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do rad związkowych 
i robotniczych trwa

W Zakładzie Koksochemicznym
ZEBRANIE sprawozdaw

czo-wyborcze Rady Za
kładowej w ZK należy 
uznać za udane, jakkol

wiek czas jego trwania sta
nowczo był za długi. Udział w 
obradach wzięli: przewodni
czący Rady Zakładowej HiL 
tow. JAN STEFANIK, sekre
tarz Rady tow. IRENEUSZ 
SZPARNIAK, przewodniczący 
Radv Robotniczej HiL tow. 
STANISŁAW MULARZ. Nie 
przybył niestety nikt z Dy
rekcji Huty. Referaty spra
wozdawcze wygłosili: Rady 
Zakładowej — jej ustępujący 
przewodniczący tow. TADE
USZ WALCZAK i Rady Ro
botniczej — przew. tow. JO
ZEF KOŁODZIEJCZYK.

Jak wynika z referatów — 
potwierdziła to zresztą w peł
ni dyskusja — praca obu Rad 
była dobra, owocna. Cecho
wała ją ofensywność, wycho
dzenie naprzeciw różnym pro
blemom, wykorzystanie całego 
aktywu. Nic więc dziwnego, 
że Rady zdobyły sobie u załogi 
zaufanie i autorytet. Taka o- 
cena oczywiście zobowiązuje 
w dalszej pracy.

Terlz krótko o przebiegu 
dyskusji. Głos m. in. zabrali 
tow. tow. STANISŁAW NO
WAK, CZESŁAW GRYSZA, 
JOZEF MROCZKOWSKI, JO
ZEF WĘGIEL — I sekretarz 
KZ PZPR, HENRYK POŁA- 
TYŃSKI, WACŁAW BOR
KOWSKI — kierownik Zakła
du, APOLINARY POLAK — 
spoi, inspektor pracy; WŁA
DYSŁAW MARKOWSKI, MA
RIA MOLOWA, JAN STEFA-

NIK i STANISŁAW MU
LARZ. Jakie sprawy przewi
jały się najczęściej w ich wy
stąpieniach? Trzeba przyznać, 
że dyskusja była niezwykle 
bogata. Wachlarz problemów
— ogromny. Dobrze się stało, 
że dużo uwagi poświęcono za
gadnieniom produkcyjnym. A 
więc: kwestii wykonywania 
planów produkcyjnych, jako
ści koksu, remontów, gospo
darce materiałowej i w ogóle 
gospodarności. Dużą 
trudność w pracy Zakładu 
stwarza brak części zamien
nych co niejednokrotnie unie
możliwia wręcz wykonanie 
planowych remontów. Akcen
towano też przeciążenie mi
strzów pracą administracyjną.

Rada Zakładowa przystępuję do 
pracy w następującym składzie: 
przewodniczącym został ponownie 
wybrany tow. TADEUSZ WAL
CZAK, sekretarzem — TADEUSZ 
SZUMLANSKI, spoi. insp. pracy
— CZESŁAW GRYSZA, członka-

mi — MICHAŁ DECHNIK, JAN 
KURZYDŁO, STANISŁAW PŁU- 
CHOWSKI. MARIA MOLOWA. A- 
LEKSANDER . CIEŚLA, JAN 
CHYŁKA, MIECZYSŁAW GÓ
RAK. JAN HEŁMECKI. STANI
SŁAW KOSTECKI. STANISŁAW 
KUC. STANISŁAW KRZYSIAK, 
TADEUSZ MICEK, JOZEF MRO
CZKOWSKI, WŁADYSŁAW
MARKOWICZ, STANISŁAW SE
RAFIN. BRONISŁAWA WILK. 
ANTONI WOJCIECHOWSKI 1 
CZESŁAW OSTROWSKI. Wybra
no też delegatów na konferencję 
wyborczą Rady Zakładowej HiL, 
m. In. tow. tow.: JANA STEFA
NIKA. posła KAZIMIERZA KU
RASIA, TADEUSZA WALCZAKA, 
JOZEFA WĘGLA, JOZEFA KO
ŁODZIEJCZYKA. A oto skład 
nowo wybranej Rady Robotniczej: 
przew. JOZEF KOŁODZIEJCZYK 
(ponownie), sekretarz — ZDZI
SŁAW HYLA, członkowie — WŁA
DYSŁAW BASIAGA. KAZIMIERZ 
AUGUSTYNIAK. EDWARD CY
GANIK, JAN KARPIŃSKI. WA
CŁAW DOMAGALSKI. LUDWI
KA MICHALAK, GUSTAW SU
SKA, LUDWIK SZYPURA, BO
GUSŁAW PIOTROWICZ. WŁA
DYSŁAW ROZMUS, REMIGIUSZ 
WÓJCIK, LUCJAN ZIÓŁKOW
SKI, STANISŁAW ŻMUDA.

W Wydziale Wielkie Piece

i Ma/żerisiwo x perspeiityugl

Dalsza konkretyzacja patronatu załogi kombinatu i naszej
dzielnicy nad MS „Nowa Huta“
4—t bm. gościliśmy w kom- 
I binacie przedstawicieli 
* * marynarki — kapitana 
statku MS „Nowa Huta" Ta
deusza Olchowego i człon
ka Zarządu Gł. Zw. Zaw. Ma
rynarzy i Portowców Mirosła
wa Tletraszk^wicza. Goście 
nasi zwiedzili hutę a następ
nie spotkali się z kierownic
twem organizacji społecznych 
HiL.

Z problemami kombinatu 
zapoznał przvbvłych I sekre
tarz KF PZPR Tadeusz Wa
chowski, który również — w 
toku przyjaznej i bardzo ser
decznej rozmowy — omówił 
formy współpracy między za
łogą naszej huty a maryna
rzami statku „Nowa Huta".

Jak wiadomo, dzielnica i 
kombinat patronują załodze 
statku MS „Nowa Huta". 
Małżeństwo to może być dla 
obu stron bardzo owocne. Po
cząwszy od wzajemnych od
wiedzin poprzez zapoznanie 
się z kombinatem maryna
rzy, natomiast naszych przo
dujących hutników ze stat
kiem i jego załogą (włącznie 
do ewentualnego udziału — 
w formie nagrody — wyróż
niających się przodowników 
pracy w rejsach), a kończąc 
na wymianie kulturalnej, re-

w Nowej Hucie
Mówią o „Śląsku", że łat

wiej go zobaczyć zagranicą, 
niż dostać się na występ tego 
zespołu w kraju. Czy to od
powiada prawdzie? Może nie
zupełnie. Faktem jest jednak, 
że bilety na występy,.Śląs
ka" są wyprzedane zawsze z 
góry. Nie potrzebuje więc 
„Śląsk" propagowania, to pe
wne. Sam zaś zespól jest bar
dzo pracowity (pod-zas po
bytu w USA, w ciągu miesią
ca, dawał po 30 występów, a 
nawet i więcej: to okresie 
trzech miesięcy — 100 wystę
pów).

Co nowego można powie
dzieć o ..Śląsku" z okazji jego 
nowohuckiego koncertu wc 

(Dokończenie na str. 2)

W odświętnie udekorowanej 
świetlicy, za stołami nakry
tymi zielonym pluszem zasie
dli delegaci na konferencję 
sprawozdawczo-wyborczą Ra
dy Zakładowej P-40.

W konferencji wzięli rów
nież udział: sekretarz KF 
PZPR — M. Najduchowski, 
sekretarz RZK — A. Miodo
wicz i sekretarz RR — Z. Ro- 
guła.

Po sprawozdaniach ustępu
jących Rad Zakładowej i Ro
botniczej wywiązała się dy
skusja.

A oto jakie tematy poru
szyli w niej tow. tow. Pru
ski, Czołowski, Kaczan, 
Drobniak, Łopata, Celian (za
proszony na konferencję b. 
pracownik Wydziału — obec
nie na emeryturze), Nowak, 
Raduszewski, Leszczyński, 
Guziak, Miodowicz, Spychał?., 
Bodura i Drożdż.
• Olimpiada kulturalna: Do

tychczas P-40 byt liderem w o- 
limpiadzie (63 r. — II m., 61 i 63 
r. — I m.), w tegorocznych roz
grywkach start nie należy do uda- 
nych. Większe zainteresowanie 
muszą wykazać tą imprezą Rady 
Oddziałowe.
• Warunki socjalne: sprawa ła

źni (brak dostatecznej ilości cie
plej wody), brak miejsc w szat
niach d!a ok. 180 pracowników. 
Tego problemu nie rozwiązało 
powiększeni dotychczasowego bu
dynku socjalnego o nadbudowę. 
Sprawa staje się szczególnie pil
na w związku z budową WP nr 
5 i — co za tym idz!e — zwiększe
niem załogi, której Istotne bolącz
ki rozwiąże dopiero budowa o-

M.

biektu socjalnego nr 2, z termi
nem realizacji 30 listopada br.
• Remonty: postulowano wpro

wadzenie okresów gwarancyjnych 
na remonty wykonywane przez 
śląski IIPR, W związku z nie za
wsze najlepszą ich jakością.
• Zapomogi, wczasy, kolonie: 

(Dokończenie na str. 3)

Ealft „Sląłka” w tańcu góralskim.

ciom nas-ym towarzyszyli: wice
przewodnicząca Pre-. DRN w No
wej Hucie Utleoa Dudzińska 1 

Wjdz. Kultury w DRN An-

alizowanej m. in. za pośred
nictwem „Głosu Nowej Hu
ty" (publikacje gazecie),

Goście z MS „Nowa Huta" w czasie spotkania z przedstawiciela- 
mi buty.

zorganizowaniu na statku ga
bloty „Z życia HiL" i stałym 
przekazywaniu sobie aktual
nych serwisów zdjęć itp.

Podczas wizyty w hucie goś-

na Siatkowska, natomiast HiL re. 
prezentowali: sekretarz propagan
dy KF PZPR I.copold Kowar o- 
raz przewodn. ZF ZMS Adam 
Pestko, (w)

Wielki wlec w Krakowie

W 30 rocznicę rewolucyjnych wysiępień
krakowskiego proletariatu

30 lat temu rozegrały się 
w Krakowie pamiętne wyda
rzenia. Do walki z kapitali
stycznym uciskiem wystąpili 
bohaterscy robotnicy krakow
skiego „Sucharda” i „Sempe- 
ritu”. Zwłaszcza strajk oku
pacyjny załogi „Semperitu" 
wstrząsnął społeczeństwem 
Krakowa i wytworzył wśród 
robotników nastroje ogromnej 
bojowoścl oraz solidarności. 
Wrzenie objęło również prole
tariat Chrzanowa, Jaworzna, 
Tarnowa i Wieliczki.

W 30 rocznicę rewolucyjnej 
walki krakowskich robotni
ków odbędzie się w Środę 23 
bm. wielki wiec mieszkańców 
podwawelskiego grodu z u- 
działem delegacji robotniczych

z Chrzanowa, Jaworzna i Wie
liczki. Liczny udział w wiecu 
weźmie również załoga naszej 
huty. Zbiórka w godz. 13— 
13.20 na Rondzie wzdłuż ulicy 
Mogilskiej. Dojazd na miejsce 
zbiórki — środkami komuni
kacji miejskiej oraz autobusa
mi IliL z Centrum Admini
stracyjnego. Wice odbędzie 
się o gcdzinic 14 na Placu 
Szczepańskim.

Licznym udziałem w uro
czystościach upamiętniających 
rewolucyjne Wystąpienia kra
kowskich robotników w roku 
1936 nasi hutnicy udowodnią, 
że tradycje tych wydarzeń są 
im bliskie i drogie. Huta im. 
Lenina jest przecież symbo
lem zwycięstwa klasy robo-

tniczej i całego narodu pol
skiego, symbolem socjalizmu, 
za urzeczywistnienie którego 
oddawali życic robotnicy Kra
kowa.

24 BM. — WALNE 
ZEBRANIE HUTNIKA
Jak już informowaliśmy, w 

czwartek 24 marca odbędzie 
się walne zebranie sprawo
zdawczo-wyborcze klubu spor
towego Hutnik. Początek o- 
brad o godzinie 16.30 w loka
lu klubu w Nowej Hucie, o- 
siedle Stalowe 16 (DMR) II p.

Po uchwale KERM

Rozbudowa huty do 5,5 min ton stali
nowe perspektywy dla regionu krakowskiego

Rozmowa „Głosu“ z dyr. naczelnym HiL 
mgr inż. Bohdanem Kcłomyjskim

1 Q lutego br. Komitet Ekono- 
I Omiczny Rady Ministrów 
'“'zaakceptował wnioski ko

misji rządowej. ____
jąc dalszą rozbudowę 
im. Lenina do 5,5 min 
stali rocznie. Wiadomość

zatwierdza-
Huty 

ton 
----------- o 

tym odbiła się szerokim e- 
chem, gdyż decyzja ma za
sadnicze znaczenie dla dal
szego rozwoju nie tylko no
wohuckiego ośrodka hutni
czego. ale całego regionu kra
kowskiego. W związku z tym 
zwróciliśmy się do dyrektora 
naczelnego. HiL mgr inż. B. 
Kołomyjskiego z prośbą o po
danie zasadniczych kierun
ków rozbudowy naszej huty.

— Może na wstępie: jak 
kształtowały się etapy budo
wy HiL do chwili podjęcia 
ostatniej uchwały KERM?

— Najważniejsze fazy w hi
storii budowy Huty im. Le
nina, to pierwszy projekt Gi- 
promezu określający zdolność 
produkcyjną huty na ponad 
1,5 min ton stali, drugą fazę 
stanowiła decyzja o rozbudo
wie HiL do 3.3 min ton stali 
rocznie, obecnie realizowana. 
Na podstawie wytycznych 
Państw. Komisji Planowania. 
Gipromez opracował w r. 1961 
projekt rozbudowy huty do 
mocy produkcyjnej wynoszą
cej 7,7 min ton stali rocznie.

Był on wszechstronnie roz
ważany przez ekspertów i 
przyjęty przez komisję re
sortową z pewnymi uzupeł
nieniami. Z kolei wnioski ko
misji resortowej zostały 
przedstawione powołanej 
przez Prezydium Rady Mini
strów komisji rządowej. Na 
podstawie dokonanych ocen 
ekspertów, komisja rządowa 
przedstawiła rządowi do za
twierdzenia propozycję dal
szej rozbudowy HiL w grani
cach 5,1 do 5,5 min ton stali 
rocznie do r. 1967.

Uchwała podjęta przez 
KERM 18 lutego br. określa 
dane wyjściowe dla general
nego projektu wstępnego roz
budowy HiL do 5,5 min ton 
stali. Pozostawiono przy tym 
do dalszej decyzji, po upły
wie 5 lub 6 lat. ewentualną 
potrzebę i możliwości rozbu
dowy huty zgodnie z aktual
nymi potrzebami gospodarki 
narodowej. KERM stanął na 
stanowisku, iż określanie o- 
bccnie kierunków rozbudowy 
na da’szą przyszłość, po roku 
1976. jest trudne ze względu 
na stały postęp techniczny, 
który w przyszłości mógłby 
przynieść zmiany w podję
tych ustaleniach. A huta jest 
i będzie rozbudowywana na 
zasadzie najnowszej techniki.

przez

zo
na

te
dia

Stąd kierunki rozbudowy 
stały ustalone narazie 
najbliższych 10—11 lat.

— Jakie znaczenie już 
raz ma uchwala KERM
prac inwestycyjnych prowa
dzonych w hucie i dla huty?

— Jest ona niezmiernie 
ważna także i z tego wzglę
du, że pozwoli na stabiliza
cję pracy biur projektowych, 
ułatwi prawidłowe przygoto
wanie inwestycji i prowadze
nie robót budowlanych. War
to dodać, że opracowany pro
jekt wstępny rozbudowy hu
ty bedzie zatwierdzony przez 
KERM do 15 października br.

— Jakie najważniejsze o- 
biekty produkcyjne obejmuje 
uchwała?

Dane wyjściowe do 
projektu generalnego 
przewidują budowę. 

Walcowni Slabing. Pra
ce przygotowawcze już trwa
ją, tj. prowadzone są ro
boty ziemne. Zdolność pro
dukcyjna Walcowni Slabing 
ma wynosić 4.5 do 5 min ton 
stali na rok. Bedzie ona mo
gła, łącznie z pracującym już 
od lat Zgniataczem, zaspo
koić potrzeby naszej huty i 
starego hutnictwa. Jak wia
domo bowiem, zdolność pro
dukcyjna istniejących w kra
ju stalowni (w szeregu któ
rych przewidziano moderni
zację) jest wyższa od tak zw. 
mocy zgniatających. Zgnia
tacz i Slabing-w naszej hu
cie będą przyjmować do

przewalcowania od 0,5 do 1 
min ton wlewków ze starego 
hutnictwa w okresie najbliż
szych lat. W związku z tym 
Slabing, jako inwestycja nie
zmiernie ważna, musi być od
dany w III kwartale 1968 r. 
Istnieje jednak konieczność 
przyspieszenia tej inwestycji 
co najmniej o jeden kwartał i 
stąd wynikają ogromne zada
nia dla Biprostalu oraz in
nych współpracujących biur 
projektowych. zarówno w 
ZSRR jak i w kraju, a prze
de wszystkim dla PPS HiL 
oraz wszystkich wykonaw
ców. Niemniej trudne zadania 

(Dokończeni- na str. 2)

Ogłoszony przez naszą Sta
lownię apel o przyjście z po
mocą ludności walczącego 
Wietnamu, także drogą skła
dek na 
na ten 
przez 
HiL. I 
Energetyka zrobiono już przy
gotowania do zbiórki zadekla
rowanych kwot na stanowis
kach pracy. W pionie tym 
przoduje załoga W-26. która 
osiągnęła dotychczas najwyż
szą sumę składek. W pełnym 
toku znajduje się również ak
cja pomocy dla Wietnamu w 
Walcowni Zimnej, Pionie Gł. 
Mechanika i in. Inicjator tej 
formy pomocy — Stalownia 
Martenowska zebrała już po
nad 2 tys. zł a każdy dzień 
przynosi powiększenie tej 
kwoty. O przebiegu akcji w 
hucie będziemy informować 
na bieżąco. ik

fundusz przeznaczony 
cel, został podjęty 
wszystkie wydziały 

tak np. w Pionie Gł.
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Nowe perspektywy rozwoju huty
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

czekają służbę inwestycyjną i 
eksploatacyjną Hit. Należy 
zaznaczyć, że podstawowe u- 
rządzenia mechaniczne i cały 
sprzęt elektryczny będą do
starczone ze Związku Radziec
kiego, natomiast około 2 i pół 
tys. ton, to jest część urzą
dzeń mechanicznych, zostanie 
wykonana w kraju.

W uchwale przewidziana 
Jest następnie realizacja II e- 
tapu budowy Walcowni Gorą
cej Taśm — do pełnej zdol
ności produkcyjnej 800 tys. 
ton na rok; znalazła się w niej 
także modernizacja i rekon
strukcja naszej Walcowni Go
rącej Blach, co pozwoli zwięk
szyć jej produkcję z 1,5 min

„Śląsk“ w Nowej Hucie
(Dokończenia ee itr. 1)

wtorek 22 bm. o godz. 18.60 
w Heli Widowiskowo-Sporto
wej? — Jak stwierdził dyrek
tor St. Hadyna, zespół liczy 
obecnie 75 chórzystów i 40 o- 
sób w balecie. W dalszym 
ciągu ma kłopoty z repertu
arem. Jakie? Posiada 40 proc, 
nowych pozycji w programie, 
jednak... widzowie żądają cią
gle powtarzania starych.

Coraz trudniej dostać się do 
zespołu nowym silom. Jeszcze 
niedawno z 12 tys. osób, w 
drodze eliminacji wybrano 
120 (jedna osoba na sto ubie
gających się). Obecnie elimi
nacje są jeszcze trudniejsze: 
przypuszcza się, że na 500 za
interesowanych , do zespołu

Czy istnieje problem 
,,wy działów oddalonych“?
Uznaliśmy zgodnie w re

dakcji, że spotkanie z 
czytelnikami w Aglo

merowni było bardzo inte- 
•.osesujące. Szesnastu mów-. 
r-:oów; dużo troski o to. by 
■•¡gazeta nadawała właściwy 
iwtón społeczności zakładu, 

wnosząc w jej życie dobrą 
rzetelną informację i, • co 
bynajmniej nie jest mało 
ważne — włączając się 
krytyczną publicystyką do 
eliminowania braków w 
pracy i negatywnych zja
wisk z życia załogi.

Uczestnicy spotkania pa
rokrotnie poruszali pro
blem „wydziałów oddalo
nych". Mieli uzasadnione 
pretensje: „O Stalowni pi- 
szecie znacznie więcej, a o 
nas?...” Ale, za pozwole
niem: stalownicy umieją 
sprzedawać swe osiągnięcia 
(podobnie jak i walcowni- 
cy). Pada nowy rekord w 
produkcji, na zmianie: in
formują! Podejmują jakąś 
akcję społeczną, czyn, zo
bowiązanie — już brzęczy 
w redakcji telefon!

Tymzzasem w Aglome. 
równi... cisza! A szkoda! 
Jest to bezsprzecznie cie
kawy wydział; jedyny w 
hucie prowadzi prenume
ratę „Głosu" (niedawno 
dwieście z górą egzempla
rzy); poszczególne grupy 
pracowników uzyskują do
bre wyniki w trosce o ja
kość (na życzenie uczest
ników spotkania, pokazu
jemy dziś w numerze, na 
str. 3, wyróżniających się 
pracowników Aglomerow
ni); dlaczego więc np. — 
nie powołać choćby trzech, 
na początek koresponden
tów?

Spotkanie w Aglomerow
ni cenimy sobie dlatego, że 
czytelnicy wnieśli na nie 
akcent gospodarności i ak
tywności, niecierpli
wość by efektywniej u* 
suwać codzienne kłopoty 
i trudności. Potraktowali 
przy tym gazetę, jako ich 
własny instrument dzia
łania. A to zobowiązuje. 
Zarówno redakcję, jak i 
czytelników.

Mówiono na spotkaniu, 
że praca partii w kombi
nacie, od przeszło pół ro
ku, stała się bardziej dy
namiczna. Program dzia
łalności ideowej i wycho

ten blach gorącowalcowanych 
do 2. względnie 2,5 min ton 
rocznie. Niezależnie od tego 
przewidziana jest w istnieją
cych w hucie Walcowniach 
automatyzacja w zakresie uza
sadnionym względami ekono
micznymi i technicznymi.

Szczególny nacisk położony zo
stanie ni rozbudowę Walcow
ni Zimnej Blach, przy czym 
projekt Biprostalu musi uwzględ

nić kilka wariantów tej rozbudo
wy, alternatywnie do 1 min ton i 
1,1 min ton blach . zimnowalco
wanych w różnych asortymentach. 
Trzeba przypomnieć, ii w ra
mach zwiększenia produkcji hu
ty do 1,1 niln ton stali realizuje 
się obecnie program rozbudowy 
do 3,3 min ton; poza Slabingiem 
wchodzi do niego m. in. trwająca 
obecnie budowa wielkiego pieca

zostanie przyjęta tylko jedna 
osoba. Nic dziwnego, że wszy
stkie opery czy telewizja jak 
najchętniej przyjmują (mało: 
„kaperują"!) członków zespo
łu „Śląsk".

I ostatnie: jakie są różnice 
między „Śląskiem" i „Ma
zowszem”? Niektórzy widzą 
podstawową różnicę w nastę
pującym rozróżnieniu profilu 
artystycznego zespołów: „Ma
zowsze" jest bardziej liryczne, 
zaś „Śląsk” — dynamiczny, 
mniej delikatny, stawiający 
na „siłę chóru" (a publicznoić 
Śląska lubi mocne rzeczy).

Jak jest naprawdę — spra
wdzą szczęśliwcy, którzy zdo
będą bilety na nowohucki 
występ. Życzymy powodze
nia! (w) 

wawczej, wzrastająca kon
kretność w ocenie pracy 
gospodarczej (zwłaszcza w 
postaci egzekwowania in
dywidualnej odpowiedzial
ności). wzrost wymagań i 
obywatelskich ■ kryteriów — 
wszystko -to zpczyna zwol
na owocować. Lepszy kli
mat, lepszy porządek, wię
ksze zadowolenie pracują
cych. Czy tak jest? Nie 
przesadzamy czasem?

Wrześniowe plenum KF 
PZPR w hucie odegrało 
niewątpliwie dużą rolę. Jak 
słusznie dostrzegli i pod
kreślili to zresztą sami czy
telnicy, gazeta kombinatu 
również nabrała rumień
ców, stała się bliższa za
łodze. Wielu obecnych czy
tało krytyczne artykuły w 
„Głosie”, wyrażało swe o 
nich opinie, wskazywało 
nawet na wpływ publikacji 

(o „kaskach") na postawę 
pracowników w zakładzie. 
A do czego nas mo
bilizowano? Do, przede 
wszystkim, aktywniej
szej postawy pisma w 
eliminowaniu braków i 
niedociągnięć w pracy ad
ministracji socjalnej. We 
wszystkich tego typu spra
wach, czytelnicy nie tylko 
zgłaszali wnioski i postula
ty, lecz okazali się społecz
nie dojrzałymi, pełnymi 
odpowiedzialności współ
gospodarzami.

A więc: współpraca pis
ma z czytelnikami to nie 
jest tylke pobożne życze
nie. Miarą jej winna być 
— jak zwykle — ilość za
łatwionych spraw. Od czy
telników z Aglomerowni 
wiele zależy ( a nie tylko 
od redaktorów), czy n a- 
d a l będzie jeszcze w obie
gu, podniesiony na spotka
niu problem... „wydziałów 
oddalonych”. R. Wolski

ZEBRANIE 
Z SYMPATYKAMI

Kierownictwo Sekcji Piłki Noż
nej Ks Hutnik zaprasza wszyst- 
kicli sympatyków na zebranie, 
które odbędzie Się w dniu 22 bm. 
o godz. U-tej w (wietlicy klubu 
na osiedlu Stalowym bl. 16.

Tematem zebrania będzie infor
macja sympatyków odnośnie 
przygotowania drożyny do roz- 
gry wek mistrzowskich oraz od
nośnie planów i zamierzeń kie
rownictwa sekcji. 

nr 5, Aglomerowni 2, I etapu 
Walcowni Taśm. Natomiast w ra- 
m-.cli dalszej rozbudowy huty do 
5 5 min ton stali nastąpi rozbu
dowa Stalowni Konwertorowej I 
jej zaplecza, jak również rozsze
rzenie zdolności produkcyjnej 
Stalowni Marlenowskiej tin ok. 3.2 
min ton stali rocznie i Wydziału 
Rur do 300 tys. ton.

— W związku z szeroko za
krojonym planem rozwoju 
kombinatu tu latach najbliż
szych, z pewnością interesuje 
naszych Czytelników również 
sprawa inwestycji totearzyszą- 
cych, tak istotnych dla załogi 
HiL i mieszkańców dzielnicy.

— W uchwale KERM zo
bowiązano resorty, z którymi 
związana Jest nasza huta, do 
opracowania w terminie do 15 
maja br. programów w za
kresie inwestycji współzależ
nych. Prezydium Rady Naro
dowej m. Krakowa ma przy
gotować na koniec maja br. 
program inwestycji towarzy
szących, w związku ze wzro
stem hutniczej załogi. Ponad
to podjęto odpowiednie decy
zje dotyczące zapewnienia o- 
chrony atmosfery, rozwoju go
spodarki usługowej i pomoc
niczej dla IliL. Istnieje też 
zalecenie prezesa Rady Mini
strów, aby w ramach rozbu
dowy huty zostały uzupeł
nione braki, zwłaszcza w u- 
rządzenlach socjalnych, wy
nikłe na skutek opóźnienia lub 
skreślania inwestycji. Oczy
wiście mowa tu o inwesty
cjach uzasadnionych rzeczy
wistymi potrzebami.

Rozmowę przeprowadziła 
IRENA KOZIELSKA

12 marca 
zmarł

i mistrz Wy
działu Ko-

' lejowego 
HiL tow.

5 ZYGMUNT 
KIESZ- 

CZYNSKI. 
Syn robot

niczego czerwonego Zagłę
bia. Przed wojną pracował 
w kopalni hr. Renard w 
Sosnowcu jako maszyni
sta. Od najmłodszych lat 
zaangażował się całym ser
cem w ruchu robotniczym. 
Należał do Komunistycz
nej Partii Polski, a w cza
sie okupacji był jednym z 
pierwszych działaczy, któ
rzy zakładali komórki 
PPR na terenie Sosnowca. 
?o wyzwoleniu pracował 
:ały czas w przemyśle hu- 
¡niczym. Najpierw w Hu- 
:ie „Florian", a następnie

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRODUKCYJNYCH HIL 

DO 16 BM.
planu 

Zakład Materiałów Ogniotrw.
wyroby szamotowe 95
wyroby zasadowe 101
dolomit prażony 101
wapno palone 66

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 97
koks wielkopiec. 94
smoła 97
benzol 100
siarczan amonu 103

Aglomerownia 104
Wielkie Piece — surówka 101
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 86
żużel pumeks. 109

Stalownia Martenowska 93
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. sur. 104
prod. gotowa 102
kęsy prod. sur. 112
prod. gotowa 116

Walcownia Gorąca Elach
prod. surowa 98
prod. gotowa 93

Walcownia Zimna Blach*
blacha czarna 97
prod. gotowa 101
blacha ocynkowana 89
prod. gotowa 93
blacha ocynowana ogn. 105

Ostatnie posiedzenie e- 
gzekutywy Komitetu 
Fabrycznego PZPR po

święcone było pracy przyza
kładowego klubu sportowego 
Hutnik. Jak wynika z prze
dłożonej informacji, w 11 
sekcjach Hutnika uprawia 
snort 864 zawodników, w tym 
128 kobiet. Młodzieży do lat 
13 jest 413. Szkoleniem kie
ruje 14 trenerów i 11 instru
ktorów. Sekcje liczą ogółem 
81 działaczy. Jest to ilość 
niedostateczna. Bo np. sekcja 
koszykówki, to tylko jeden 
działacz, sekcja tenisa stoło
wego i kolarska mają po 2 
działaczy.

Dalszy rozwój klubu hamu
je zresztą nie tylko szczu
płość kadry działaczy. Brak 
obiektów i urządzeń sporto
wych ogranicza już w tej 
chwili pracę szkoleniową. Po. 
dobny wpływ na pracę klubu 
mają stałe trudności finanso
we.

Biorąc pod uwagę te nie
wątpliwe trudności, egzekuty
wa wskazała na szereg niedo- 
magań w pracy zarządu, na 
szereg niewykorzystanych 
możliwości rozszerzenia pracy 
sportowej wśród załogi Huty 
im. Lenina i młodych miesz
kańców Nowej Huty, pogłę
bienia pracy wychowawczej.

Zarząd — stwierdzono w 
dyskusji — nie pracuje ko
lektywnie, nie realizuje kon
sekwentnie własnej polityki, 
poszczególne sekcje narzuca
ją swe postulaty. Która sek
cja ma działaczy o „mocniej
szej" pozycji — tej aktywa 
rosną. Wyniki sportowe nie 
są złe, ale „nie robimy sportu

x! 1955 roku w naszej hu
cie, w Wydziale Kolejo
wym na odpowiedzialnym 
stanowisku mistrza.

Tow. Zygmunt Kiesz- 
czyński zaskarbił sobie — 
w ciągu swej wieloletniej 
pracy zawodowej oraz 
działalności partyjnej — 
ogromne zaufanie i szacu
nek swych współpracow
ników. Uczynny, koleżeń
ski, ale i jednoczesn e bar
dzo wymagający ->wobec 
siebie f ’ inny chi Wzorowy1 o 
mistrz, wychowawca Wie
lu młodych' pracowników 
Wydziału Kolejowego HiL. 
Przez szereg lat był człon
kiem komitetu Zakłado
wego Partii w Wydziale.

Tow. Zygmunt Kiesz- 
czyński odznaczony był 
Krzyżem Kawalerskim Or
deru Odrodzenia Polski i 
Medalem X-lecia PRL.

Odszedł od nas, prze
żywszy 62 lata, a więc je
szcze w sile wieku. Pozo
stanie jednak na zawsze 
w pamięci całej załogi 
HiL jako wzorowy praco
wnik i zasłużony działacz 
partyjny. Jako godny wiel
kiego szacunku człowiek.

Cześć Jego pamięci!

prod. gotowa 118
blacha ocynowana elektr. 93 
prod gotowa 109
blacha trafo -----

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa 89
prod. gotowa 91
kształtowniki gięte 1C2

Walcownia Drobna
profile drobne 111
prod. gotowa 113
drut prod. sur. 93
prod. gotowa 94

Wydział W-l
prod. ogółem 101
stal elektr. sur. 105
odlewy staliwne 60
odlewy żeliwne -----

Wydział W-3
prod. ogółem 81
wyroby kute 100
odkuwki swob. kute 100
wyroby wks 103

Siłownia — energia elektr. 103 
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 59
W dalszym ciągu trwa dobra 

passa w Wydz. Wielkopiecowym. 
Po 11 dniach marca plan wyko
nany jest w 101 proc., a dodatko
wa produkcja wynosi 1.171 ton 
surówki. Wydział ma wszelkie 
szansę, aby plan miesięczny zam
knąć dobrym bilansem. Bardzo 
dobrze pracuje załoga Aglomero
wni. Wystarczy powiedzieć, że jej

Z egzekutywy KF

Niewykorzystane możliwości
dla samego sportu". Sport ma
«mżyć ważnemu celowi jakim 
Jest wychowanie młodzieży, 
jako forma pracy z załogą. Ro
la sportowców, zawodników 
nie kończy się z chwilą zejś
cia z boiska czy ringu. Rów
nie ważne jest jaką mają 
markę w swym środowisku, 
w miejscu pracy. Działacze 
sportowi muszą utrzymywać 
stały kontakt z kierownic
twem wydziałów, w których 
pracują zawodnicy.

Zarząd klubu nie wykazy
wał dostatecznej Inicjatywy i 
uporu w pokonywaniu trud
ności. które piętrzą się na je
go drodze. W tak ważnej 
sprawie jak rozbudowa obie
któw sportowych czy zdoby
cie dodatkowych środków fi
nansowych oglądał się wy
łącznie na pomoc „z zew
nątrz".

Ilość zawodników uczestni
czących w pracy sportowej 
daleko nie odpowiada potrze
bom załogi huty i młodzieży 
nowohuckiej. Nie sięga się 
dostatecznie do szkół. Pomija 
się zupełnie nawet przyzakła
dową szkołę zawodową, która 
powinna być jednym z głów
nych źródeł dopływu świe
żych sił do Hutnika.

Kontrola i koordynacja pra

Zimne, chmurne popołud
nie. We wtorek 15 bm. na 
Placu Centralnym przy osie
dlu Centrum „A” zaczął się 
nagle gromadzić tłumek. Sen
sacja?... Na ławce przy depta
ku leży nieprzytomna kobie
ta.

Ktoś pobiegł do budki tele
fonicznej wezwać pogotowie 
ratunkowe, ktoś inny usi
łuje zatrzymać któryś z prze
jeżdżających samochodów ce
lem przewiezienia chorej do 
lekarza niestety bezsku- 
terznić!°TMgi szereg iai^d- 
chodóuf Tóżńego' typu tftija O- 
bojętnie' grupę ludżi i żaden 
z kierowców absolutnie nie 
reaguje na rozpaczliwe gesty. 
Zupełnie ich nie interesuje 
przyczyna gromadzących się

AR1MIAPA |L|
NARCIARZE POSADĄ 

NA BABIĄ GORĘ

W górach spadło ostatnio sporo 
śniegu 1 organizatorzy Spartakia
dy będą mogli zorganizować mi
strzostwa narciarskie. Zaplanowa
no Je na 27 bm. na Babiej Gó
rze. równocześnie z tradycyjny- 

przekroczenie planu wzrosło w 
ciągu minionego tygodnie z 2.980 
ton na 5.627 ton spieku. Z pew
nością w wykonaniu planu obu 
wydziałów Jest Jakaś współzależ
ność: więcej spieku, to więcej su
rówki. Na pochwałę zasługuje za
łoga Walcowni Wstępnych. Pra
cuje ona bardzo rytmicznie nic 
więc dziwnego. że dodatkowa 
produkcja kęsisk oraz kęsów ro
śnie. W tej chwili nadwyżki wy
noszą: 2.551 ton kęsisk 1 5.293 ton 
kęsów. Z wydziałów walcowni
czych dobrze spisuje się załoga 
Walcowni Zimnej Blach, Walco
wni Drobnych Profili, Ocynowni 
Ogniowej i Ocynowni Elektro
litycznej Blach. Walcownlcy z 
P-61 dostarczyli dodatkowo 374 
tony blachy „czarnej", 67 ton bla
chy ocynowanej ogniowo 1 155 
ton blachy ocynowanej elektroli
tycznie. Załoga Walcowni Drob
nych Profili dostarczyła dodatko
wo 2.176 ton profili. Na tym Już 
jednak 1 koniec „pozytywów".

w Zakładzie Koksochemicznym 
nie zaszła żadna zmiana, pian nie 
jest wykonywany, powody te sa
me co dotychczas: przedłużenie 
czasu koksowania. Niedobory wy
noszą 3.855 ton koksu ogółem oraz 
5.925 ton koksu wielkopiecowego. 
Nie najlepiej wiedzie się dalej 
stalownlkom. Wyśrubowane pla
ny 1 w rezultacie niedobór stali 
wynosi 1.317 ton. Jesteśmy pęwnl, 
że nie pogodzi tię z tym załoga, 
wysiłek, mobilizacja, oto droga 
do wyjścia z impasu. W Walcow
ni Gorącej Blach powiększył ilę 
znowu trochę niedobór. Aktualnie 
wynosi on 4.5M ton blachy. Pla
nu nie wykonała również zało
ga Wydziału Rur Zgrzewanych, 
niedobór 184 km rur. ¿jdj 

cy trenerów I Instruktorów, 
to osobny problem. Ograni
czają się oni z reguły do pra
cy na boisku czy sali sporto
wej. A to nie wystarcza.

Niedostateczny jest udział 
całego klubu w organizacji 
sportu masowego załogi kom
binatu. Wiele na tym odcinku 
mogą zrobić zarówno działa
cze, kadra trenersko-in
struktorska. jak i sami zawo
dnicy. Przekonują o tym nie
liczne, niestety przykłady. 
Choćby sekcji lekkoatletycz
nej.

W trakcie obrad zgłoszono 
szereg wniosków, które po o- 
stateeznym opracowaniu przez 
powołany do tego zespół, za
twierdzone zostaną na na
stępnym posiedzeniu egzeku
tywy. Do najważniejszych z 
nich zaliczyć trzeba zalecenie 
opracowania szerokiego pro
gramu rozwoju klubu, u- 
względniającego zarówno sta
ły wzrest poziomu „wyczy-. 
nu" jak i rozszerzenie bazy. 
To drugie jest zresztą nie
zbędnym warunkiem pierw
szego.

Obradom egzekutywy prze
wodniczył I sekretarz KF, 
tow. Tadeusz Wachowski.

(wb)

ludzi, są nadzwyczaj domyśl. 
ni i przewidujący, że to właś
nie od nich oczekuje się po
mocy, więc uciekają co sił. 
Wreszcie członkowi ORMO 
ob. Tadeuszowi BRACHÓW I- 
CZOWI udało się przyłapać 
— zatrzymujący się celem 
wysadzenia pasażerów — sa
mochód marki „Warszawa” z 
numerem rejestracyjnym KW 
2277 — ale i tu spotkał się 
ze zdecydowaną odmową.

Z długiego sznura pojaz
dów jeden tylko właściciel 
czarnej „Czajki" okazał go
towość przewiezienia chorej, 
wyręczyło go jednak Pogoto
wie, które i tym razem zja
wiło się naprawdę szybko.

Obserwując powyższą sce
ną - naąuwa nam ’się. .smutna 
refłeksia, że posiadacie „czte
rech kółek” wykazują po- 
prostu zatrważający egoizm i 
absolutny brak społecznej po
stawy.

mi zawodami — memoriałem Sta. 
raeńskiego. Zgłoszenia do zawo
dów narciarskich przyjmuje se
kretariat Ogniska TKKF do środy 
23 bm.

HPR MISTRZEM
W TENISIE STOŁOWYM

Finałowe rozgrywki w tenisie 
stołowym przyniosły dość nieo
czekiwanie sukces drużynie HPR, 
która zajęła pierwsze miejsce. 
Wicemistrzostwo zdobył zespół 
Dyrekcji Inwestycji, na . trzecim 
miejscu uplasowała się Walcow
nia Zimna a na czwartym Wal
cownie Wstępne.

Indywidualnie na najlepsze no
ty zasłużyli: Jerzy Sikora i Ma- 
rian Pawlik z HPR, Marian Ko
zioł i Jerty Len z Dyrekcji In
westycji, Józef Chrapała z Wal
cowni Zimnej oraz Stanisław Le- 
łowicz i Czesław Bisaga z Wal
cowni Wstępnych.

Startowały reprezentacje 17 wy
działów. W trakcie mistrzostw 
skreślono z rozgrywek aeanoły 
Wydziału Samochodowego, Wy
działu Rur i Wydziału Remontu 
Maszyn, które oddawały punkty 
walkowerem.

Organizacja mistrzostw spoczy
wała w rękach Edmunda Grzy
wno w: cza.

KOMETKA
W ostatnich rozgrywkach ko- 

mctkl zanotowaliśmy wyniki: 
HPR — Walcownia Zimna 1:0. 
Odlewnie — Walcownia Drobna 
2:0, ZMO — Wydział Meeh.- 
Konstr. 2:0. Indywidualnie wy
różniają się Wiesław Wykurz I 
Jan Czerwiec z Odlewni. Andrzej 
Leslakowski z HPR i Jan Grud- 
nlk z Walcowni Zimnej.

RUSZA SIATKÓWKA
22 bm. o godz. 14.30 w lokalu 

Ogniska TKKF odbędzie się ze
branie kierowników drużyn siat
kówki, na którym omówień* zo
staną wszystkie sprawy związane 
z organizacją zawodów w tej dv. 
scyplinit sportu.
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Wyniki współzawodnictwa w iVkwartale ub. roku

Po raz ostatni weiiług starych zasad
I AK JUŻ INFORMOWALIŚMY w bieżącym roku wcho- 
J dzą w życ e zupełnie nowe zasady współzawodnictwa 

pracy w HiL. Załogi naszej huty dyskutują obecnie nad 
zaproponowanym przez główną komsję współzawodnictwa 
nowym regulaminem. Zan m zasady te zostarą omówione 
i zaakcep.owar.e, warto poinformować o wynikach współ
zawodnictwa pracy w HiL za okres IV kwartału ub. roku, 
a więc ostatni okres „rozliczany" według starych zasad. 
Wyniki te — przedstawione przez główną kom sję współ
zawodnictwa HiL były ostatnio omawiane na Prezydium 
Rady Zakładowej i zostały zatwierdzone.

Które załogi huty spisały 
aię najlepiej w ostatnim kwar
tale ub. roku, komu przypadły 
czołowe miejsca w naszym 
hutniczym współzawodnic
twie? Wśród wydziałów p"o- 
duKcjl podstawowej na nierw- 
szym miejscu uplasowała się 
tym razem załoga STALOW
NI. Wiadomo: świetne wyniki 
produkcyjne, cenne zobowią
zania. poprawa jakości produ
kcji. Słowom, we wszystkich 
wskaźnikach duży krok na
przód. Drugie miejsce — re
zultatami niewiele ustępują
cymi Stalowni Martenowskiej 
— zajęła załoga AGLOME
ROWNI. Spisała się ona rów
nież bardzo dobrze dowodząc 
jeszcze raz. że jej miejsce w 
ścisłej czołówce najlepszych 
załóg HiL nie jest bynaj
mniej przypadkowe. Trzecie 
miejsce zajęła załoga WY
DZIAŁU WIELKOPIECOWE
GO. czwarte — załoga ZMO, 
piąte — załoga ZK.

Z wyborczych zebrań związkowych
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

usprawnić poprzez grupy związ
kowe sposób przyznawania przez 
RZ bezzwrotowych zapomóg lo
sowych. wydział otrzymuje 
zbyt mała w stosunku do potrzeb 
ilość miejsc na kolenie dziecię
ce 1 wczasy rodzinne.
• Odzież 1-obuwie ochronne: 

magazyn dysponuje odzieżą o Je
dnakowych rozmiarach. Reperacja 
obuwia trwa — zdarza się i Uk — 
trzy miesiące.

© Kontakt z byłymi pracowni
kami: inicjatywa Rady organizo
wania spotkań z emerytami i ren- 
cistąir.i zśsługuje ra duże uzha- 
n ■ Kalety ' jednak opiekę nad 
b. pracownikami poszerzyć o przy
znawani im zapomóg bezzwrot
nych, biletów bezpłatnych na 
imprezy.
• Problem garowych: w rozwią

zaniu tej sprawy musi porróc 
wydziałowi Dział Kadr HiL. Cho
dzi o zapewnieni; starszym jut, 
schorowanym pracownikom lżej
szej pracy na dotychczasowych 
warunkach.
• Premie koksowe: to problem 

przewijający się przez wszystkie 
dotychczasowe zebrania i na-ady. 
Sprawa wkrótce znajdzie swój fi
nał. Rozpatruje Ją aktualnie Dy
rekcja HiL.
• Zadania grup związkowych:

Wśród wydziałów walcow- 
n'czych najlepsza tym razem 
była załoga WALCOWNI 
GORĄCEJ BLACH. Zdoby
wając ..palmę pierwszeństwa" 
w swojej grupie dodała ona 
jeszcze jeden bardzo miły ak
cent do swych niedawnych 
uroczystości jubileuszu 10-le- 
cia wydziału. Mocne strony 
załogi, to dobre wyniki pro
dukcyjne, troska o wysoką 

jakość blachy, obniżka kosz
tów własnych, dobre wyniki 
w dziedzinie postępu techni
cznego i. bhp. Słabo nato
miast wypadły takie dziedzi
ny pracy jak: wydajność i 
szkolenie zawodowe. Drugie 
miejsce zajęła załoga WY
DZIAŁU RUR ZGRZEWA

NYCH. Najwięcej punktów 
decydujących o dobrej pozy
cji we współzawodn:ctwie 
zgromadziła ona za wyniki 
p-cdukcyjne, jakość rur, wy
dajność i obniżkę kosztów wła
snych. Gorzej natomiast przed

postulowano wprowadzenie jako 
zasady miesięcznych zebrań grup 
z udżirlem mistrza, omawiano by 
r.a nich nie tylko sprawy produk
cyjne, ale ludzkie. Na styku: gru
powy partyjny — mąż zaufania — 
mistrz można najwięcej załatwić. 
To podstawowy kolektyw, w któ
rym wszyscy nawzajem się zna- 
ją.
• Praca Rady: oceniano ją Jako 

dobrą — choć tr.ogla by być lep
sza. Warunek dobrej pracy stano
wi jednak aktywna praca wszyst
kich jej członków, RO I grup. 
Wtedy starczy czasu nie tylko na 
programowane sprawy generalne, 
ple i na załatwianie zwykłych 
drobnych ludzkich bolączek.

W wyniku wyborów w skład 
Rady Zakładowej weszli: Jerzy

Jedna z największych, bo li
cząca blisko 2500 członków 
organizacja związkowa, re

prezentowana przez 134 dele
gatów, podsumowała w ub. 
tygodniu swój trzechletni do
robek na II konferencji spra
wozdawczo-wyborczej RZ i 
RR HPR przy HiL. Miejsca 
w prezydium zajęli: przewed- 

stawiała się dyscyplina pracy 
jak również nie można mó
wić o sukcesach w dziedzinie 
bhp. Trzecie miejsce zajęła 
załoga WALCOWNI DROB
NYCH PROFILI. Czwarte — 
załoga WALCOWNI ZIMNEJ 
BLACH i piąte — załoga 
WYDZIAŁU WALCOWNIE 
WSTĘPNE.

W grupie trzeciej — wy
działów produkcji pomocn'czej 
najlepsze rezultaty i pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie 
zajęła załoga WYDZIAŁU 
ODLEWNIE. Dodatnie punk
ty przyznane jej zostały za 
dobre wyniki produkcyjne, 
wydajność pracy, postęp te
chniczny, dyscyplinę pracy, 
szkolenie zawodowe. Gorzej 
natomiast wypadło bhp oraz 
koszty. Drugie miejsce zajęła 
załoga WYDZIAŁU PRZERO
BU ŻUŻLA. Trzecie — załoga 
SIŁOWNI. CZWARTE załoga 
WYDZ. MECHANICZNO- 
KONSTRUKCYJNEGO.

Wśród wydziałów remonto
wych huty na miano najlep
szego zasłużył sobie tym ra
zem WYDZIAŁ REMONTU 
MASZYN i URZĄDZEŃ. Dru
gie miejsce zajęła załoga 
WYDZIAŁU REMONTÓW E- 
LEKTRYCZNYCH. Trzecie — 
załoga WYDZIAŁU REMON
TOWO-BUDOWLANEGO.

W grupie piątej współza

Połeć — przewodniczący, Wacław 
Guziak — sekretarz (obaj ponow
nie), Mieczysław Rządca — spo
łeczny inspektor pracy oraz M. 
Bylica, S. Chylrk, W. Koryciń- 
ska. S. Krzynówek, A. Kurtyka, 
T. Kornecki, J. Łopata i Z. Pi
łat.

Wydział P-4« reprezentować bę
dą na konferencji sprawozdaw
czo-wyborczej do RZK: S- Ba- 
Jak, W. Guziak. W. Korycińska. A. 
Kośmid-r, A. Miodowicz i R. So
snowski.

Natomiast do Rady Robotniczej 
wybrani zostali: Olgierd Turyna 
— przewodniczący, Edward Kotu
la — sekretarz oraz R. Cyran. T. 
Drobniał«. L. Dąbrowski. Z. Gu- 
dowski, P. Guzikowski, S. Radu- 
szewskl i K. Wlodecki.

niczacy RZ HiL JAN STEFA
NIK, sekretarz RZ HiL A. 
MIODOWICZ, I sekretarz KZ 
HPR CIIEŁMF.CKI, przew. ZZ 
ZMS CUPAK. przew. LK 
CZAJEWA oraz kier. OR 
HPR mgr inź. RADWAŃSKI.

Dyskutanci kilkakrotnie pod
kreślali zagadnienie duż-j płyn
ności kadr w przedsiębiorstwie, 

wodniczą z sobą załogi Plonu 
Głównego Energetyka. Najle
psze wyniki i I miejsce zdo
była załoga WYDZIAŁU WO
DNEGO. Drugie miejsce za
jęła załoga WYDZIAŁU AU
TOMATYZACJI. W grupie 
szóstej, wydziałów Pionu 
Transportu Kolejowego HiL, 
na pierwszym miejscu upla
sowała się załoga WYDZIAŁU 
PRZEWOZÓW WALCOWNIE. 
Drugie miejsce zajęła załoga 
WYDZIAŁU PRZEWOZÓW 
WIELKIE PIECE.

Ostatnia grupa współzawo
dniczących z sobą wydzia
łów obejmuje wszystkie po
zostałe jednostki huty. Pierw
sze miejsce zajęła załoga CZR. 
Drugie — załoga WYDZIAŁU 
PROJEKTOWO-KONSTRUK
CYJNEGO. Trzecie — załoga 
WYDZIAŁU MAGAZYNÓW. 
Dalszymi miejscami podzieli
ły się: ODDZIAŁ KWATER 
ZBIOROWYCH (czwarte miej
sce), ODDZIAŁ DRÓG i ZIE- 
IEŃCÓW (piąte miejsce). 
DZIAŁ ADMINISTRACYJNO- 
GOSPODARCZY (szóste miej
sce).

Wszystkie wydz:ały i jedno
stki huty dobrze na ogół wy
wiązały się tym razem z obo
wiązku terminowej sprawo
zdawczości. Główna Komisja 
Współzawodnictwa wysuwa 
jednak pretensje pod adresem 
DKT, który to dział w ogóle 
nie nadesłał sprawozdania. 
No, ale wniosek jest prosty: 
albo nie było czym się po
chwalić, albo też wydziałowi 
nie zależy na nagrodach.

(jd)

gdzie np. na 903 osób przyjętych 
do pracy w r. ub. 500 zostało 
zwolnionych. Brak jest, jak widać, 
należytej troski o załogę, o przy
wiązanie jej do zakładu. Nie zre
alizowano również wszystkich po
stulatów uchwalonych na 1 kon
ferencji. Do nich zaliczyć trzeba 
nieukończenie przez wszystkich 
pracowników OR szkoły podsta
wowej, brak hali do parkowania 
samochodów i pomieszczenia dla 
kierowców oraz wprowadzenie 
ruchu czterobrygadowego.

W wyniku przeprowadzo
nych wyborów, w skład no
wych władz związkowych we
szli:

Przewodniczący J. GAWLIK, se
kretarz — F. pieprzyca, człon
kowie — J. Blaszczyk, F. Biera. 
J. Chojecka, J. Gołębiowski, Z 
Cherchel, M. Janczur, C. Ks-pus. 
T. Kościółek, J. Kubuś, z. Kru
szyna, S. Kwietniewski, S. Mio
tła, S. Nowak — TM, S. Pechta 
S. Pisarczyk. W. Pietras, J. 
Skrzyński, J. Wrzesień, J. Za
wartka. W skład RR wybrano 
towarzyszy: przewodniczący
M. KRZEMIEŃ, sekretarz — W. 
GOLEC 1 członkowie — K. Ada- 
miszyn, F. Bosak, A. Cygan, Cz. 
Kaczmarczyk, M. Krzesaj, J. No
wak I, J. Polak, S. Sapeta, J. 
Turek.

KAZIMIERZ GAWLAS

Najlepsi w Aglomerowni
POWIE KTOŚ, że jakość produkcji w talem wy

dziale jak Aglomerownia nie jest sprawą p erwszo- 
planową. Ani przecież nie wysyłamy spieku na eks

port, ani też nie dostarczamy go żadnemu odbiorcy w 
kraju. Cpin a taka nie jest jednak siuszna. Zapytajcie 
zresztą najlepiej wlelkop ecowników, powiedzą bez wa
hania: jaki jest aglomerat (no i oczywiście koks), jaki 
jest udz ał spieku we wsadz ę — taką mamy surówkę. 
I co najważniejsze — tyle mamy surówki.

Wskutek tego, że nie za
spokajamy w pełni zapotrze
bowania na spiek dla naszych 
wszystkich wielkich pic. ów, 
tracimy co miesiąc poważne 
ilości metalu. Stąd też pro

Chcemy przedstawić grupę przodujących pracowników 
Aglomerowni, ludzi naprawdę dobrej roboty. Oni tn 
cs ągają najwyższą produkcję spieku z taśm aglorr.eracyj- 
nych. Dbają o wysoką jakość swego wyrobu. O pełne wy
korzystanie urządzeń. Słowem, ludzie odznaczający się wy
sokim poczuciem osobistej odpowiedzialności za powierzony 
im odcinek pracy.

Na zdjęcach aglomerownicy: Stanisław Łata, Stanisław 
Bollgłowa. Stanisław Jachna. Józef Majka, Władysław Truś, 
Jan Stępień. Józef Jeż, Józef Lipiec, Jan Adamski, Józef 
Durczyk, Julian Borek, Andrzej Nadymus.

Foto ST. GAWLIŃSKI
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Zasłużyli na pochwalę
Dużo troski o poprawę wa

runków' bhp przejawia w 
swojej działalności organiza
cja związkowa Wydziału 
Transportu Kolejowego. O 
Te w min!onei kadencji Ra
dy Zakładowej zanotowano 
433 wypadki w pracy, to w o- 
becnej ilość wypadków spad
la do 270, zmalał również 
współczynnik częstotliwości 
wypadków z 6.6 na 3,5, ob
niżając tym samym o 4.749 
rcboczogodzin wskaźnik strat 
poniesionych na skutek wy
padków w pracy.

Do zmn ejszenia wypadko
wości w TK przyczyniła się 
w dużej mierze Społeczna 
Inspekcja Pracy i Komisja 
Cchrony Pracy. W wyniku 

blem ilości i wysokiej jakości 
aglomeratu jest sprawą bar
dzo ■?‘.olną. Zarówno dzisiaj 
jak i w aspekcie przyszłości 
(piąty wielki piec w budo
wie).

przeprowadzonych kontroli 
przez inspektora pracy M. 
Kozłowskiego wydano 263.
zalecenia dotyczące usunięcia I 
393 ujawrrmytfi usterek-"-wJ 
z.akres;e bhp-a wydziałowi! 
inspektorzy pracy dokonali 
2.172 zapisów w książkach 
uwag. Aktywnie pracowała 
również Komisja Cchrony 
Pracy, która odbyła 31 posie
dzeń, poświęconych przewia
nie analizie przyczyn wypad
ków. stanu sanitarnego i hi
gieny oraz zdrowotności zało
gi. Na szczególne wyróżnie
nie zasłużyli sobie: Piotr 
Szlachta, Stefan Sanok, Ja
nusz Kwiecień, Jakub No

wak, Stanisław Bochenek i 
Bolesław Syslo.
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Do redakcji 
„Głosu Nowej Huty“ 
W numerze 9 „Głosu Nowel Huty" z dnia 5—11 bm., 

w artykule pt. „Fatalna jakość wsadu — Kto jest za to 
cdrnwlcdzialny?" naglsano, że załamanie jakości produk
cji blachy ocynowanej elektrolitycznie, powstało na sku
tek „niedostatecznej operatywności, szybkości rozeznania 
i Interwencji aparatu Naczelnego Technologa”, Należy tu 
ra wstępie podać, że wyniki pracy kombinatu, zarówno 
ilościowe j3k 1 jakościowe są przedmiotem codziennej 
kontroli Dyrekcji na podstawie bardzo szczegółowych ra
portów. M. In. kontrolowana jest sprawa uzysków wsa
du dla ocynowni elektrolitycznej. W wyniku tych ana
liz, potwierdzonych zresztą przez Dział Naczelnego Tech
nologa, ujawniono pogorszenie jakości.

Ńa tej podstawie zalecona szczegółowa, pracochłonna 
kilkutygodniowa analiza całego przebiegu technologicz
nego produkcji wsadu dla ocynowni, prowadzona przez 
technologów Działu Naczelnego Technologa w miesiącu 
lutym br. wykazała, że pogorszenie jakości wsadu było 
wynik'em odstępstw od obowiązującej technologii wzglę
dnie niesumiennego jej wykonywania na niektórych od
cinkach produkcyjnych, począwszy od Stalowni a skoń
czywszy na Walcowni Zimnej Blach.

STALOWNIA
W procesie odlewania 

wlewków, stwierdzono opóź
nienia w zamrażaniu głów 
stali, spowodowane niesu- 
mienrą pracą hali lejniczej. 
Powodowało to wciąganie 
żużla wgłąb wlewków w cza
sie odlewania, zwiększając 
ilość zanieczyszczeń w stali.

ZGNIATACZ
Oględziny powierzchni kę

sisk wykazały rozwalcowane 

wtrącenia niemetaliczne ¡pę
cherze na niektórych kęsi
skach. Wady te no zaczysz- 
czeniu były niewidoczne nie
uzbrojonym okiem i przedo
stawały się do dalszego prze
robu, uwidaczniając się do
piero po pasmach gorącowal- 
cowanych w postaci wżerów 
lub łusek. Równocześnie na 
wielu kęsiskach stwierdzono 
zawalcowania (biegnące w 
odległości około 100 mm od 
bocznej krawędzi) a pod ni

mi głęboko wgniecioną zgo
rzelinę. Zawalcowania te by
ły wirnikiem niestosowania w 
Walcowni Zgniatacz obowią
zującego schematu gniotów 
przez pulpitowych przy bra
ku nadzoru ze strony mi
strzów.

Równocześnie kontrole ja
kości oczyszczania kęsisk wy
kazały niedokładność w usu
waniu tzw. otopów, powsta
łych przy ogniowym czysz
czeniu, widocznych nawet po 
nagrzaniu kęsisk w piecach 
przepychowych Walcowni Go
rącej Blach a nie usuwanych 
przy pomocy skrobaków.

WALCOWNIA GORĄCA 
BLACH

Duży wpływ na pogorszenie 
się jakości powierzchni pasm 
gorącowalcowanych miało u- 
życie na wstępnym łamaczu 
zgorzeliny wypracowanych, 
napawanych walców. Wykru
szenie spękanych walców i 
napawów sprzyjało powsta
waniu wgniotów lub wżerów 
po wgnieconej zgorzelinie.

WALCOWNIA ZIMNA 
BLACH

Niezbyt staranna praca 
Walcowni Zimnej Blach nie 
po-ostawała bez wpływu na 
ogólną sytuacje jakościową. 
Wobec przeważającej ilości 
w tym okresie wrd pocho
dzących ze wsadu, pracowni
cy wydziału nie chcieli do

strzegać wad powstałych w 
Walcowni Zimnej Blach z 
własnej winy. W czasie 
przeprowadzonych kontroli 
stwierdzono np. kilkakrotnie 
nalepienie rolek na wytra
wiał™ a szczególnie górnej 
rolki zwijarki agregatu ciąg
łego trawienia, które spowo
dowało powstawanie drob
nych wgniotów. W zależności 
od ich głębokości, pozosta
wały one na powierzchni, 
bądź też były zawalcowane.

Stwierdzono również nad
mierne zużywanie linijek bo
cznych walcarki pięcioklatko- 
wej, co świadczy o niecentry- 
cznym prowadzeniu pasma w 
czasie walcowania, powodu
jącym wycieranie linijek oraz 
powstawanie dużej ilości o- 
piłków żeliwnych, które mog
ły przedostawać się na po
wierzchnię taśmy, powodując 
wgnioty.

Wszystkie wyżej wymienione 
odstępstwa od technologii oraz 
zaniedbania zawinione przez za
łogi na poszczególnych odcinkach 
produkcyjnych, wywołały znacz, 
ny spadek jakości powierzchni 
wsadu, przeznaczonego do ocyno
wania elektrolitycznego. W toku 
analizy przyczyn i w miarę ujaw
niania niedociągnięć, bieżąco in
formowano zainteresowane ko
mórki, wydawano odpowiednie 
polecenia zapobiegawcze. W efek
cie duża poprawa wsadu nastą
piła już 23 lutego. Ostatnio od. 
rzuty na wgnioty materiałowe 
nie stanowią pozycji przeklasy- 
fikowań.

Należy tu wyjaśnić, że podsta
wowym zadaniem specjalistów 
branżowych Działu Naczelnego 
Technologa Jest prowadzenie prac 
zmierzających do ustalenia tech
nologii nowych wyrobów, uno
wocześniania i polepszania do
tychczasowych technologii pro
dukcji Łraz bieżące aktualizowa. 
nie istniejących instrukcji tech
nologicznych, a nie pilnowanie 
przestrzegania obowiązującej 
technologii i wyszukiwanie za
niedbań w jej wykonywaniu.

Przestrzeganie Instrukcji tech
nologicznych należy do kardynal
nych obowiązków całej załogi 
technologicznej wydziałów pro
dukcyjnych i dozoru techniczne, 
go wydziałów (mistrzów, kierow
ników zmian, technologów). Po
dobnie nieliczna załoga DKT obo
wiązana do kontroli końcowych 
wytworów nie wykonuje kontroli 
międzyopcracyjnej.

Dział Naczelnego Technologa o- 
panował ostatnio szereg istotnych 
i ważnych problemów rzutują
cych na produkcję HiL. Między 
innymi opracowano nową tech
nologię produkcji blach karose- 
ryjnych dla lakierów gorących, 
opracowano metodę ocynkowania 
rur grubszą warstwą cynku wg 
wymagań norm zagranicznych, 
wykonano prace badawcze mają
ce na celu zmniejszenie ilości 
zgorzeliny na walcówce i otrzy
manie kręgów o jednorodnych 

własnościach mechaniczni ch 
wszystkich zwojów itp.

Równocześnie celem kontynuo
wania prac zmierzających do sy. 
stematyczncj poprawy jakości 
wsadu, a szczególnie jego po
wierzchni, powołano Je.zczc w 
ubiegłym roku zespół roboczy, w 
skład którego wchodzą technolo
dzy DNT, Głównego Wal- 
cownika oraz pracownicy DKT 
i Walcowni Gorącrj Blach. 
Zespół ten prowadzi badania 
wpływu podstawowych paramet
rów technologicznych na Jnkcić 
powierzchni gorącowalcowanych 
pasm. Wyniki tych badań, zmie
rzających do ograniczenia w c- 
becnych warunkach wad po
wierzchniowych 1 poprawy geo
metrii pasm gorącowalcowanych, 
pozwolą na dalszą poprawę tech
nologii produkcji blach. Jak to 
wynika więc z przeprowadzonej 
przez Dział Naczelnego Technolo
ga analizy, pogorszenie Jakości 
wsadu dla ocynowni elektrolity
cznej było wynikiem zsumowania 
się, nieraz trudno dostrzegalnych 
niedociągnięć w pracy wymienio
nych kilku wydziałów produk
cyjnych, dlatego też ujawnienie 
tych niedociągnięć wymagało 
dłuższego czasu. Uniknięcie w 
przyszłości gwałtownych wahań 
jakości wsadu, będzie mcśliwe je. 
dynie w przypadku, jeśli każda 
z grup pracowników technologicz
nych tych wydziałów doceń) na. 
leżycie wpływ swoich, nieraz na
wet drobnych odstępstw od pra
widłowej i obowiązującej techno, 
logii, na ostateczną jakość pro
duktu.

DYREKCJA HUTY 
IM. LENINA
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Myśląc o KSR
TTT-ifiu 21 bm. odbędzie się Konferencja Samorządu 
yy Robotniczego, poświęcona najżywotniejszym spra

wom huty. Omówiony zostanie i zatwierdzony kom
pleksowy program poprawy jakości produkcji oraz eks
portu, dokonana w szerokiej dyskusji ocena realizacji 
zadań eksportowych przez hutę w minionej pięciolatce 
i zadania w tym zakresie na lata 1966—1967. Przedmio
tem. obrad stanie się również regulamin tworzenia i po
działu funduszu zakładowego oraz zadania ekonomicz
ne na rok bieżący.

Zatrzymajmy się nad tym, co od szeregu miesięcy było 
szczegółowo i gorąco dyskutowane przez załogę huty, nad 
programem poprawy jakości produkcji i eksportu, w myśl 
uchwał V plenum KC partii. Sprawie tej została po-

Także osobista
odpowiedzialność

święcona wielomiesięczna działalność partyjna, praca ca
łego kierownictwa polityczno-gospodarczego HiL. Przed
stawiony na KSR program będzie więc sumą wielu dy
skusji, wniosków i doświadczeń, w oparciu o które ustalo
ny cel może być osiągnięty. Jednak obok zamierzeń na
tury technicznej obowiązywać musi prawdziwe, gorące 
zaangażowanie i pełna osobista odpowiedzialność za każ
dy wycinek zadań powierzonych kolektywowi na zmia
nie, przy agregacie.

Powinno to znaleźć odbicie w dyskusji na KSR. Można 
bowiem spodziewać się po niej nie tylko ustaleń tech
nicznych, ale również ukierunkowania, więcej, zobowią
zania całej załogi, każdego jej członka, do maksymalnego 
zwiększenia poczucia odpowiedzialności za poprawę ja
kości, za wykonanie w pełni programu. Nikt nie może po
zostać obojętny wobec zobowiązania podjętego przez za
łogę i nikt też nie może uchylić się od osobistej odpwie- 
dzialności za produkt wypuszczony z jego wydziału, nie
zależnie od zajmowanego stanowiska, choć w proporcji 
do powierzonych mu obowiązków.

Jednym z takich zadań będzie np. w Walcowni Zgnia
tacz zaostrzenie kontroli przed pomieszaniem materiału, 
zwiększenie kontroli produkcji w czasie jej trwania. Nie 
zrzucajmy tego tylko na pracowników kontroli technicz
nej — czuwanie nad jakością produkcji obowiązuje na 
każdym stanowisku cyklu produkcyjnego od pierwszego 
jego ogniwa. Równolegle do tego musi pogłębiać się od
powiedzialność osobista, własne zaangażowanie. W pro
gramie poprawy jakości produkcji Stalowni Martenów- 
skiej znalazło się m. in. przeprowadzenie nowelizacji in
strukcji technologicznych prowadzenia wytopu i odlewa
nia oraz zaostrzenie kontroli ich wykonania, następnie 
opanowanie szybkościowego odlewania stali nieuspokojo- 
nych, dalsza poprawa struktury wlewków. I tu znów — 
obok warunków technicznych decydować będzie człowi”k, 
odpowiedzialnie działający, poczuwający się do obowiąz
ku zrobienia wszystkiego, co według programu ma przy
nieść poprawę jakości produkcji Stalowni. A więc osobi
sta odpowiedzialność za wyniki pracy na każdym stano
wisku. '

Często powtarzającym się na KSR wydziałowych wnio
skiem było podnoszenie kwalifikacji zawodowych dla po
prawy jakości pracy, dla gwarancji pełnej odpowiedzial
ności za jej ioyniki. Mówiono w tym w ZMO, w Zgnia
taczu i gdzie indziej.

Niewątpliwie poruszony problem osobistej odpowiedzial
ności za wykonanie programu poprawy jakości i eksportu 
w hucie znajdzie się u podłoża dyskusji na KSR w po
niedziałek, a lei najgłębszym nurtem będzie właśni” spra
wa poprawy jakości. I. KOZ.

Jak ważną rolę może i po
winna spełniać kontrola 
techniczna w hucie, o tym 

nikogo nie trzeba przekony
wać. To oczywiste. Faktem 
jest jednak, że ranga DKT w 
HiL nie jest taka, jak by so
bie należało życzyć. —' 
go?

Nie będę tu pisać 
kach pracowników 
to zagadnienie odrębne. Nie
zmiernie istotne jest nato
miast głębsze zainteresowani 
się kwalifikacjami naszych 
kontrolerów. Niestety, wiemy 
o tym aż nadto dobrze, że te
mu zagadnieniu nie poświę
camy zbyt wiele uwagi. Jest 
w hucie praktykowane nag
minnie, że do DKT przyjmu
je się łudzi bardzo młodych, 
zaraz po szkole, którzy do tej 
pory nie mieli nic wspólnego 
z hutnictwem, że posiadają 
jedynie wiadomości teore
tyczne. Brak im prawie kom
pletnie doświadczenia i prak
tyki. Ci niewyszkoleni ludzie 
wchodzą często w kolizje z 
dyscypliną pracy, nie są do
statecznie odpowiedzialni za 
powierzone im, poważne 
przecież zadania i obowiązki. 
W niektórych wydziałach do
chodzi nawet do paradoksów, 
zatrudniony przy produkcji 
wie więcej od kontrolera i 
potrafi go przekonać o swo
jej słuszności, chociaż nie 
zawsze ją ma. A jak dys
kutować na tematy technicz
ne. jeżeli nie ma się odpo
wiedniego przygotowania, nie 
posiada się potrzebnych kwa
lifikacji? W efekcie materiał 
zły jakościowo opuszcza wy
dział. a następnie hutę.

Gdybyśmy jednak całą wi
nę chcieli zrzucić na kontro-

Dlacze-

o zarob- 
DKT. bo

Pod znakiem jakości
lę techniczną', możnaby nas 
posądzić o nieznajomość rze
czy, o jednostronne i tenden
cyjne naświetlanie problemu 
jakości. Jest oczywiste, że 
kontrolerzy odpowiadają je
dynie za to, aby złe wyroby 
nie opuszczały huty. Nato
miast na cykl produkcyjny, 
na pracę zgodną z wymogami 
technologicznymi — nie ma
ją już oni żadnego wpływu. 
A może mogliby mieć? Może 
w przyszłości 
DKT 
razie 
dział 
niego 
dukcyjnego. lecz kwalifikują
cego wyrrhy do wysyłki po
za teren huty, <*o odbiorców 
krajowych i zagranicznych. 
W każdym razie za złą ja
kość produkcji nie można wi
nić wyłącznie kontrolerów, 
chociaż maią w tym i swój, 
niemały udział.

Wiadomo powszechnie, że 
w roku ubiegłym huta otrzy
mała wieleset reklamacji, 
które kosztowały ją kilkanaś
cie milionów złotych. Przy
czyny zarówno w złej pracy 
pracowników produkcyjnych, 
dozoru, jak i kontrolerów.

Jakie wnioski odnośnie pra
cy tych ostatnich? Możnaby 
je podać w kilku punktach, 
jak proponują towarzysze z 
Dyrekcji Technicznej. Zapoz
najmy się z tymi postulata
mi. nad którymi z pewnością 
warto się zastanowić.

Nieporozumieniem

zasady pracy 
zmienione, na 

biorą oni u- 
w pracy ostat- 

pro-

zostaną
jednak 
jedynie 
cyklu — już nie

kierowanie do DKT ludzi 
młodych, niedoświadczonych, 
bez praktyki.

■ Pracownik nowoprzyjęty, 
który mógłby ewentualnie 
pracować w DKT, powinien 
przez rok czy dwa zapozna
wać się z produkcją na sta
nowisku roboczym i dopiero 
po tym okresie — rozpocząć 
pracę w kontroli technicznej.

■ Do DKT możnaby przyj
mować również naszych pra
cowników, długoletnich hut
ników, którzy np. nie mogą 
już pracować na stanowis
kach gorących, którym leka
rze zalecają przejście do lżej
szej pracy. W tym wypadku 
jednak powinni oni pozostać 
w tych samych wydziałach, 
których zagadnienia znają

• • t

O drukarni w kombinacie mówi się mało, ale 1 tu trwa ważna 
dla huty praca. Setki i tysiące zamówień trzeba wykonać w ter. 
minie. Fot. S. GAWLIŃSKI

Spotkanie w Klubie 
„Ewa”

W bardzo miłej atmosferze 
upłynęło spotkanie z aktywem 
Ligi Kobiet, inaugurujące ob
chody 1000-lecia Państwa Pol
skiego i XX-lecia Ligi Ko
biet, jakie odbyło się przed 
kilku dniami w Klubie „E- 
wa”. Spotkanie to zbiegło się 
z uroczystościami z okazji 
Międzynarodowego Dnia Ko
biet. Wśród zaproszonych go
ści licznie reprezentowana by
ła Rada Narodowa i KD PZPR. 
M. in. obecny był sekretarz 
KD PZPR i jednocześnie prze- 
wodn. KD FJN tow. A. Kas
przyk oraz przewodniczący 
Prezydium DRN mgr inż. St. 
Cichocki. W spotkaniu wzię
ła udział przewodnicząca Za
rządu Miejskiego LK tow. J. 
Rzepkowa oraz przewodniczą
ca Komisji Kobiecej przy Za
rządzie Głównym Zw. Zaw. 
Hutników — tow. H. Stalma- 
chowska oraz inne działaczki 
organizacji kobiecej. Rolę go
spodyni pełniła przewodni
czącą ZD LK mgr St. Margle- 
wska.

Referat okolicznościowy 
wygłosiła członek Prezydium 
ZD LK Maria Podsadecka, u- 
względniając m. in. pracę ZD 
LK w okresie ostatniej ka
dencji oraz ramowy plan 
działania na przyszłość.

W . części artystycznej wystąpili 
członkowie zespołu z Piwnicy 
pod Baranami: Leszek Długosz, 
Zygmunt Konieczny i Zbigniew 
Paleta. Znane i łubiane piosenki 
radzieckie śpiewała p. Nina Ka
rasińska. Spotkanie upłynęło w 
niezwykle miłej i serdecznej 
atmosferze. bg

doskonale. Doświadczenie, wy. 
sokie kwalifikacje, długolet
nia praktyka w hutnictwie
— byłyby rękojmią dobrej 
pracy tych ludzi na stanowis
kach kontrolerów.

*
Problemy jakości produkcji, 

pracy DKT — przewijały się 
nicią przewodnia przez dys
kusję na konferencji 
wozdawczo-wyborczej 
Miejscowej przy ] 
Technicznej. W 
wzięli udział sekretarze Ra
dy Kombinatu i Rady Robot
niczej — Antoni Dałkowski 1 
Zbigniew Rogula.

W wyniku wyborów skład 
nowej Rady Miejscowej przy 
DT przedstawia się następu
jąco:

8. Mucha — przewodniczący, H. 
Ziemblińskl — sekretarz, F. Sak
— społ. Insp. pracy, członkowie
— E. Jastrzębski, H. Baranowski, 
A. Wróbel, Wl. Kuryło, H. Kwiet
niewska i w. Plskozub. Do Rady 
Robotniczej (w chwili, gdy pisze- 
my te słowa, jeszcze się nie u- 
konstyt^pwała) weszli: K. Kruk, 
HI. Dzledzfniewlcz, A. HikK, Wl. 
Choroniewskl oraz Humicrewskl.

Kącik BHP

spra-
Rady 

Dyrekcji 
obradach

Nie ma narady załogi w hucie, 
na której nie byłoby mowy o 
niedokończonych, ciągnących 

się nieraz latami inwestycjach. Nikt 
nie neguje zasług tysięcy pracow
ników budowlanych, objętych sym
bolem PPB HiL: oni to przecież 
wznieśli kombinat. Mówi się o tym 
przy wszelkich świątecznych okaz
jach, przede wszystkim zaś w 
dniach przekazania do eksploatacji 
nowych obiektów produkcyjnych. 
Ale na naradach w zwykłe dni' 
pracy mówi się także o’ wielkich 
trudnościach, spowodowanych nie
dokończeniem pilnie potrzebnych 
wydziałem inwestycji. O niemoż
ności wykonania planu, gdy chodzi 
o obiekt szczególnie ważny, o złych 
warunkach bhp, o braku szatni itd. 
I całkiem n'eświąteczne słowa pa
dają pod adresem tych budowla
nych, do których modlić się trze
ba o zakończenie rozpoczętej robo
ty. Sarkania zamieniają się w rze
czową krytykę i energiczne doma
ganie wywiązania się z podjętych za
dań, dla których PPB HiL powoła
ne zostało.

Na spóźnienia inwestycyjne skła
dają się różne czynniki — przypo
minam sobie rozmowę przeprowa
dzoną z dyr. nacz. tego wielkiego 
przedsiębiorstwa — inż. H. Vogtem. 
Wyważając sumiennie argumenty, 
nie można jednak pominąć i tego, 
iż potencjał ludzi bywa za mały, co 
ośmielę się uznać za główną przy
czynę zła. O brakach w obsadach 
na Stalowni Konwertorowej pisa
liśmy wiele razy. Była to wielka 
budowa. Wróćmy więc do przykła
dów zupełnie codziennych w życiu 
stale rosnącego kombinatu. W tak 
zw. dozbrajeniu huty można wyło
wić wśród masy innych — sprawę 
ukończonego już obiektu, mieszczą
cego warsztat dla W-22. Od 2 lat 
brak jednak podłączenia elektrycz
nego obrabiarek. Załoga wydziału 
wykonała więc sama prowizorkę, 
by jednak użytkować potrzebny 
warsztat. Skutki? Zmniejszenie pro
dukcji warsztatu w proporcji do

NIEDOKOŃCZONE INWESTYCJE
/

normalnej, pogorszenie stanu bhp, 
nienormalna sytuacja. Widocznie 
Elektrcmcntaż zapomniał o podję
tym zobowiązaniu, zaś główny wy
konawca o obowiązku oddan:a o- 
biektu kompletnie i bezusterkowo 
wykonanego. Również zagrożenie 
awaryjne stwarza niewykonanie 
dotychczas odwodnienia magazynu 
materiałów łatwopalnych dla tego 
samego wydziału. Sprawa ciągnie 
się już rok. Przenieśmy się do Si
łowni. Tutaj magazyn materiałów 
ogniotrwałych miał być ukończony 
w r. 1964. Ale do dziś nie można 
go budować z powodu nieprzełoże- 
ni» torów kolejowych.

Sięgnijmy na odmianę do przykładów 
z kompleksu zakładu remontowego. Tu
taj, mimo iż rok właściwie dopiero co 
się zaczął, już są opóźnienia w pra
cach inwestycyjnych. Wartość ich za
planowana w tym zakresie w br. wyno
si 1* min zl, z czego w 1 kwartale bę
dzie wykonane w sumie ok. 1 min. 730 
tys, zl. Czyli ok. 40 proc, planu na ren 
krótki okres. Cóż więc będzie dalej? 
Najbardziej brakuje ludzi Klimatowi, 
PIP-owi rzeszowskiemu, od którego 
odbiera obecnie te prace PIP Nowa Hu
ta, KPRT i ZBM-1. Warsztat Mecha
niczny — cieszący się skompletowaną 
dokumentacją już od kilku lat, miał 
otrzymać gotowy oddział obróbki ter
micznej oraz zaadaptowane pomieszcze
nia na szatnie i łaźnie — w r. 1955. 
Ostatnio prace te nieco ruszyły, ale 
wyraźną poprawę mogłoby przynieść 
zwiększenie potencjału pracowniczego 
PIP oraa 7.RW. Historii z Odlewni Ze- 
l.wa nie trzeba szeroko opowiadać. 
Jest znana. Lepiej też nie powtarzać 
co mów’4 o tym ludzie z tej Odlewni. 
Opóźnienie roczne. Czy to już może 
przeszło rok? Ostatnio w żółwim tem
pie pracuje tam Mostostal siłą... 2 lu
dzi! Brak załogi budowlanej na Stacji 
Transformatorowej nr 4 opóźnia peł
niejsze zasilanie rejonu Walcowni.

Aby nie znużyć samymi sprawa
mi produkcyjnych inwestycji, 
przejdźmy do innego ich rodzaju.

Np. dla Centralnej Przychodni 
Specjalistycznej w hucie. Ta spra
wa powinna już budzić sprawiedli
wy gniew. Od lat zmiłowania 
załogi budowlanej czekają ważne o- 
biekty, mające pomieścić m. in. la
boratoria, katedrę Akademii Me
dycznej oraz szpitalik. Dotychczaso
we obietnice kierownictwa PP3 
HiL wyglądały mniej więcej tak, 
jak na prima aprilis. Tylko, że ze 
zdrowiem ludzkim żartów nie ma. 
I eszcze coś innego z bogatego a- 
I sortymentu spóźnień inwestycji w 
* hucie: niedokończenie robót w 
budynku Stacji Maszyn Analitycz
nych. Cierpliwie czekają maszyny 
sprowadzone za dewizy z Francji, 
podobnie jak wyposażenie meblowe 
z Kalwarii. Ale ludzie są mniej 
cierpliwi, bo przy wzroście pro
dukcji huty, także takie maszyny 
muszą przyjść z pomocą załodze. 
I dalej: pół miliona z! strat poniosły 
Zakłady Ogrodnicze HiL w wyniku 
niewykonania w terminie magistrali 
c.o. (PIP).

Osobną rubrykę w niedokończonych 
inwestycjach na terenie huty stanowią 
usterki i roboty dodatkowe w już odeb
ranych nowych obiektach, które przesz
ły z r. ub. na teraz. Usterek tak’ch 
jest 255, a prac dodatkowych ok. ISO. 
Błędy i braki powyższe wyszły dopiero 
w eksploatacji, załoga mówi, iż jest to 
po prostu n echlujstwo wykonawstwa. 
Aby nie być gclos'ownym: w budynku 
socjalnym przy składzie wlewków KPRT 
nie ukończyło instalacji teletechnicz
nych. W nowej Koksowni, na bateriach 
nr 9 i to nie usunięto dotąd 35 usterek 
— minie, iż dano w tej sprawie wiążą
co obietnice. Hermowy na powyższy te
mat toczyły się nawet z dyr. nacz. 
PPB IliL inż. Vogtem.

Dochodząc od rzemyczka do ko- 
niczka trzeba jeszcze wzmianko
wać o brakach potencjału budo
wlanych na czołowych budowach, 
omijając wiele innych. Dolomito-

wnia nr 2 wchodząca w skład Sta
lowni Konwertorowej. Ostatnio ro
boty opóźnione o 2 miesiące (przyj
mując już któryś z kolei termin) 
— brak dostatecznej ilości wyko
nawców. Opóźnienie przekazania do 
ruchu Dolomitowni uniemożliwiło 
próby wydajności przy pomocy eks
pertów zagranicznych. Przerwa do 
kwietnia naraża inwestora na nie
przewidziane koszty i to w dewi
zach. Aglomerowania nr 2. I tutaj 
można stwierdzić z całą pewnoś
cią, iż stan załogi budowlanej jest 
zbyt mały. Nie jest to wprawdzie 
jedyna przyczyna spóźnień, ale za
sadnicza. Wykonawcy pracują na 
jednej zmianie, mimo poleceń 
dwóch ministrów zwiększenia po
tencjału pracowniczego. Podstawą 
tych stwierdzeń są cyfry: plan wy
konawcy w styczniu wynosił 15.730 
tys. zł, zrealizowany został jednak 
tylko w wartości 10.017 tys. zł. W 
lutym plan — 18.700 tys. zł, wyko
nanie — 12.500 tys. zł. Nie lepiej 
zapowiada się wykonanie marca. W dziesiątkach przeprowadzanych

rozmów i na wielu naradach 
wspólnych kierownictwa huty i 

budowlanych sprawa niedostatecznego 
potencjału budowlanego jest stale po
ruszana. PPB HiL narzeka na brak ludzi 
dla uzupełnienia zespołów mających koń
czyć inwestycje w hucie. Równocześnie 
prowadzi prace po za terenem 
huty. Np. w dniu 12 bnt. z ZBM-1 praco
wało poza hutą 12S ludzi, z ZBM-2 — 
IM, z ZBM-1 — 55 !"rtzi, z Z«I-’3<1 pra
cowników, z ZRW-1SL Dotyczy to — 
ntrgo PPB HiL. Również podwykonaw
cy mieli w tym dniu swoich ludzi ni in
nych budowach pcza obrębem kombina
tu. W ko;'cu lutego br. pracowało " 
członków załogi PPB HIL na 
budowach. Są to przykłady 

z codi lennych zglosreń
huty, informujących o 
i 1TK liii., która 

roboty poza hutą. Nie 
trj chwili w przyczy-

«»-

11*2 
innych 
przyto- 

ppn 
Ilości 

wyko- 
wgłę-

cione 
do 1 
załogi 
nuje 
biając się w 
ny takiego rozstawienia potencjału bu
dowlanych, trzeba więc stwierdzić, ii 
nie jest cn cały zaangażowany w hucie. 
A to odbija się niestety w widoczny 
sposób na Inwestycjach, które dawno 

powinny być skończone. I. Koz.

Chwila nieuwagi
ÄZECZYWISCIE: jedna 

maleńka chwila, a na
stępstwa nieuwagi — 

tragiczne. Wypadek zdarzył 
się w Zgniataczu około godzi
ny 21.30. Uległ mu piecowy 
TADEUSZ NOWAK, lat 40. 
zatrudniony od paru lat w 
naszej hucie, a więc pracow
nik raczej doświadczony i o- 
beznany z przepisami bhp. W 
wyniku wypadku ma ampu
towaną lewą nogę w stawie 
biodrowym. Stan jego jest 
ciężki, ale ulega już popra
wie.

Jak do wypadku doszło? W 
chwili gdy piszemy tę infor
mację nie byłn jeszcze posie
dzenia komisji powypadko
wej, nie wszystkie szczegóły 
są więc znane. W zarysie hEŚó 
to .tak. Suwnica -podłogowa 
nr_5O8 pracowała przpAbsM- 
dze pieców grzewczych (sa
dzenie wlewków). Operatorka 
suwnicy zdjęła pokrywę z 
pieca, odjechała. Nie zauwa
żyła pracującego w pobliżu 
(lub przechodzącego?) Tade
usza Nowaka. Został on 
przygnieciony suwnicą, upadł 
na rozgrzaną pokrywę ze 
zmiażdżoną nogą, doznając 
jeszcze w dodatku poparzeń.

Operatorka suwnicy usły
szała 
rie od razu zorientowała się, 
co się właściwie stało. Wy
szła z kabiny, rozejrzała się, 
nic nie zauważyła. Dopiero 
po odjechaniu suwnicą 
stwierdziła tragiczny wypa
dek.

Odpowiedzialność, wina? 
Trudno o tym mówić kon
kretnie przed zakończeniem 
dochodzeń. Pewne jest, że 
widoczność z suwnicy jest fa
talna. I to, że poszkodowany 
wiedział o „sadzeniu" pieca, 
a jednak nie zachował do
statecznej ostrożności i uvxt- 
gi. Wnioski powypadkowe 
powinny uwzględnić te oko
liczności. Organizacja pracy 
w rejonie pieców grzewczych 
Zgniatacza wymaga analizy i 
z pewnością udoskonaleń. 
Wypadek nie noże się po
wtórzyć.

wprawdzie krzyk, ale

(jól)

Ze sportu szkolnego
Pierwszą konkurencją spar

takiady szkół podstawowych, 
organizowanej w ramach spor
towych imprez dla uczczenia 
Tysiąclecia, będą zawody gi
mnastyczne. Szkoły przygo
towują się już do nich, prze
prowadzają eliminacje we
wnętrzne. Zawody odbędą się 
w kwietniu w sali gimnasty
cznej szkoły nr 91.

Szkółka bokserska
Hutnik powołuje u siebie 

szkółkę bokserską. Znajdą się 
w niej młodzi chłopcy — od 
15 lat — którzy zechcą sy
stematycznie uczyć się boksu. 
Zajęcia odbywać się będą 2-r- 
3 razy w tygodniu wg przy
jętego programu. Prowadzić 
je będzie Leszek Kudłacik.
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Gładkie zwycięstwo 
bokserów

Zwycięstwo przyszło aż za 
gładko. Dość powiedzieć, że 
tylko jeden zawodnik Stali 
Stalowa Wola zszedł z ringu 
jako zwycięzca. Był nim Wia- 
trzyk, który wygrał w II run
dzie z Nakoniecznym (tak na
wiasem: Nakonieczny nie u- 
mie a odnosi się wrażenie, że 
nie chce walczyć z bokserem 
Stali). Pozostali przegrali swe 
walki w większości przed 
czasem a 4 dalsze punkty zdo
była Stal walkowerem. Tak 
więc mecz nie był zbyt inte
resującym widowiskiem i pu
bliczność miała o to preten
sje do organizatorów. Zwła
szcza o te walkowery. Dra
gana lekarz nie dopuścił do 
walki. Zawodnik Hutnika do
znał kontuzji łuku brwiowego 
w czasie poprzedniego meczu 
w Gdańsku. Kontuzję już za
leczył, choć w pełni jeszcze 
nie wyleczył. Działacze i le
karz postanowili go więc o- 
szczędzać.

Skałka nie mógł wystąpić 
przeciw Szado z powodu nad-

SIATKARKI WYGRAŁY 
Z MISTRZEM OKRĘGU
Na zakończenie mistrzostw 

ligi okręgowej siatkarki Hut
nika spotkały się w sali szko
ły Tysiąclecia w Nowej Hucie 
z Tarnovią. Było to prestiżo
we spotkanie obu zespołów. 
Tarnovia bowiem już wcześ
niej zapewniła sobie tytuł mi
strza okręgu, podobnie jak 
Hutnik — tytuł wicemistrza.

Siatkarki Hutnika rozstrzy
gnęły ten mecz na swoją ko
rzyść, wygrywając 3:0 (1541, 
15:7, 15:12). (Przy okazji: w 
krakowskim „Tempie” przez 
po/nyłkę podano wynik od
wrotny.) Tym samym zawod
niczki -Hutnika zrewanżowały 
się tarnowiankom za porażkę 
z pierwszej rundy. Spotkanie

Parozmauiajmtj

Co najważniejsze?
Sportowa publiczność No

wej Huty nie należy do 
najbardziej „krewkich”. 

Na szczęście! Ale czy to 
»twierdzenie może nas uspo
koić. czy nie musimy zajmo
wać się tym, co się dzieje na 
widowni, czy sposób reago
wania na wydarzenia na boi
sku czy ringu — zwłaszcza ze 
strony młodszych widzów — 
nie, pozostawia nic do życze
nia? Na pewno nie. Porozma
wiajmy więc na ten temat. 
Zachęcił nas do tej rozmowy 
list pana A. F. który — jak 
sam pisze — jest „regularnym 
czytelnikiem i sympatykiem 
naszego pisma, od kilkunastu 
lat mieszkańcem Nowej Huty, 
nauczycielem, ojcem doro
słych dzieci oraz miłośnikiem 
sportu, a koszykówki w szcze
gólności”.

Naszeg0 czytelnika intere
suje młodociana publiczność, 
która wypełnia halę „Wandy" 
w czasie I-ligowych zawodów 
koszykówki. Oddajmy mu 
gło»:

„Wiemy, ze istnieje wieczny 
problem sędziowania koszy
kówki, gry szybkiej i wyklu
czającej teoretycznie kontakt 
osobisty zawodników walczą
cych stron. Sędziowie, najczę- 
ieitj ex-zawodnicy (często 
wysokiej klasy), którzy zęby 
zjedli na koszykówce, prowa
dzą trudne spotkania, ocenia
ją błyskawicznie akcję i na
tychmiast ferrują wyroki, ka
ry. O drobne pomyłki w ta
kich warunkach nie trudno. 
Czy się mylą? Na pewno! Ale 
jestem przekonany — nigdy w 
takim stopniu, jak to ocenia 
rozgorączkowana widownia. 
Któż z żebranych na sali mo
że lepie i podołać tej niełat
wej funkcji? Mało kto. A już 
najmniej chyba ci najmłodsi 

wagi. Tu rzeczywiście nie 
wszystko było w porządku. W 
przeddzień meczu ktoś zam
knął wagi klubowe na klucz, 
Skałka nie mógł skontrolo
wać wagi i nie utrzymał się 
w limicie. Tak nawiasem: 
gdyby Skałka mógł boksować 
to i tak walka nie odbyłaby 
się, też byłby walkower tylko 
na rzecz Hutnika. Szado bo
wiem odczuwa kontuzję rę
ki i jak sam oświadczył — 
nie miał zamiaru walczyć. Nie 
chciał zresztą boksować w za
proponowanej mu walce towa
rzyskiej.

Po krótkiej przerwie zespoły 
I ligi przystąpią do nowego 
cyklu mistrzostw na rok 1966/ 
67. Pierwsze spotkanie odbę
dzie się w dniu 27 bm. Hutnik 
gościć będzie w tym dniu war
szawską Legię. Na ten atrak
cyjny mecz bilety zniżkowe 
będzie można nabywać w 
przedsprzedaży, którą prowa
dzi sekretariat klubu. Zamó
wienia (telefoniczne) od rad 
oddziałowych przyjmowane 
będą do środy 23 bm.

stało na niezłym poziomie, 
zwyciężczynie pokazały doj
rzałą grę w obronie, poprawny 
blok. Pokazały, że w czeka
jących je rozgrywkach o 
awans do I ligi nie są bez 
szans.

Rozgrywki eliminacyjne Tozpo- 
czną się 26 bm. Zespól Hutnika 
startować będzie w grupie wraz 
z LZS Rajcza, Odrą Opole, AZS 
Wrocław, Orłem Przeworsk i Stalą 
Mielec. Zawody odbywać się będą 
systemem turniejowym — po 4 ze
społy w każdym turnieju. W 
pierwszym turnieju w dniach 26— 
27 bm. Hutnik nie będzie grał. 
Wystartuje dopiero 2 kwietnia w 
Przeworsku, gdzie grać będzie 
przeciw drużynie miejscowego 
Orla i Stali Mielec.

Dwie pierwsze drużyny z 
tej grupy wchodzą do 'półfi
nału. Finały przewidziane są 
na czerwiec.

kibice, kórych krytyczne glo
sy i protesty na „krzywdzą
ce" werdykty najbardziej sły
chać".

Autor listu kreśli następnie 
obraz — być może nieco prze
jaskrawiony — zachowania 
się tej młodocianej widowni.

„Ogłuszający ryk, ordy
narne wyzwiska, wymowna 
gestykulacja, a ostatnio nawet 
rzucanie drobnych przedmio
tów na boisko.' Przeszkadza
nie w wykonywaniu rzutów 
osobistych zawodnikom dru
żyny pości. Ochryple głosy i 
spocone twarze. Oczy pełne 
nienawiści i wściekłości. Oczy 
i twarze prawie jeszcze dzie
cięce a jakże zacietrzewione i 
przepojone szowinizmem. Oto 
sceneria widowni towarzyszą
cej jednemu z najdelikatniej
szych widowisk sportowych, 
najbardziej dżentelmeńskie
mu. wykluczającemu możność 
wykorzystania siły i przewagi 
fizycznej dla zapewniania so
bie zwycięstwa w koszyków
ce!"

Ale czy to dotyczy tylko 
koszykówki? Przecież i na 
zawodach piłki nożnej po
rządkowi miewali często sdo- 
ro kłopotów z młodymi kibi
cami, którzy na przykład ma
ją zwyczaj — wchodzić na 
stadion nie przez bramy a 
przez płot. Przecież w ubieg
łym roku byliśmy świadka
mi przykrej awantury w cza
sie i po meczu Hutnik — Unia 
Racibórz. Publiczność bokser
ska — trzeba to przyznać — 
na ogół umie wykazać obiek
tywizm. b. często oklaskuje 
udane występy gości. Tym- 
bardziej rażą „nopisy” pew
nej grupy widzów, którzy 
każdą decyzję sędziów na ko
rzyść gości kwitują gwizda
mi.

Szansa koszykarzy Sparty
W sobotę i niedzielę koszy

karze Sparty grać będą z Le
gią w Warszawie i ze Startem 
w Lublinie. Oba te spotkania 
stanowią ostatnią szansę ze
społu, broniącego się przed 
degradacją do niższej klasy. 
Zwłaszcza mecz w Lublinie 
będzie miał rozstrzygające 
znaczenie. Zwycięstwo nad 
Startem — wysokie zwycię
stwo — poprawiłoby nieco sy
tuację drużyny, bo właśnie 
Start jest praktycznie jedy
ną drużyną, którą Sparta przy 
korzystnym zbiegu okoliczno
ści, może wyprzedzić w ta
beli.

Poza wyprawą do Warsza
wy i Lublina, Spartę czekają 
jeszcze dwa spotkania w No
wej Hucie — 26 bm. z Wy
brzeżem Gdańsk i 27 bm. z 
AZS Toruń.

OSTATNI 
SPRAWDZIAN 
PIŁKARZY

W nadchodzącą niedzielę piłka
rze Hutnika rozegrają ost3tni 
mecz towarzyski przed rozpoczy
nającymi się spotkaniami mi
strzowskimi. Przeciwnikiem Ich 
będzie wlcellder śląskiej ligi o- 
kręgcwej Górnik Radlin — spar
ring-partner, gwarantując- do
bre przeprowadzenie ostatecznego 
egzaminu. Czy ocena tego egza
minu wypadnie pomyślnie dla 
piłkarzy Hutnika, bęaaemjr mie
li możliwość sprawdzenia w nie
dzielę o godz. 1S.30 na stadionie 
na Suchych Stawach.

W ub. niedzielę natomiast, Hut. 
nik rozegrał towarzyskie spotka
nie w Tarnowie z Tarnovią, wy
grywając 1:0. Bramkę zdobył Ga
jewski. Sam wynik meże suge
rować wyrównaną walkę, równo
rzędną grę. Nic jednak z tych 
rzeczy nie było. Hutnik pruaz ca
ły mecz miał zdecydowaną prze, 
wagę, a zwłaszcza po przerwie 
były okresy, że Tarnovia przez 
długi czas nie mogła przeprowa
dzić piłki poza środkową linię 
boiska. W tej sytuacji trudno o- 
ceniać grę poszczególnych zawod
ników na tle deść słabego prze
ciwnika, niemniej podkreślić na
leży kompromitującą wprost in
dolencję strzałową napastników-. 
Wydaje się, że przede wszystkim 
w przedniej formacji Hutnika od
czuwa się brak Drożdzioka, któ
ry nabawił się kontuzji jeszcze na 
oborte i leczy ją do dn-a dzls'e.t- 
szego. Być może będzie on mógł 
wystąpić już w niedzielnym me
czu przeciw Górnikowi, takie Jest 
przynajmniej zapewnienie leka-

To jest stan faktyczny. A 
gdzie jego przyczyny, źródła? 
Wróćmy do listu naszego Czy
telnika, który wymienia nie
które z nich:

„I. Brak dobrego przykła
du dorosłych, starszych.

2. Brak pracy wychowaw
czej na widowni prowadzonej 
przez gospodarzy za pomocą 
głośników (m. in. zapoznanie 
z przepisami gry).

3. Prowokujące do eks
cesów głosy, słowa, miny i 
okrzyki (a jakże) ze strony 
samych zawodników.

4. Brak dostatecznej ilości 
porządkowych, MO czy 
ORMO na trybunach i poza 
obiektem.

5. Brak właściwej reakcji 
prasy, której przedstawiciele 
tak gromadnie wysiadują na 
zawodach, i skrzętnie notują, 
co dotyczy gry, a nigdy, co 
dotyczy widowni. (Ten zarzut 
bierzemy sobie do serca — 
przyp. red.).

6. Brak szczegółowych no
tatek w protokole zawodów 
m. in. o ilości i jakości wi
downi (notatki takie zobo
wiązani są robić sędziowie po 
meczu!).”

N.im się wydaje, że rzecz god
na Jest zainteresowania nie tylko 
działaczy sportowych i kluhóu. 
Wiele debrego mogłyby tu zro
bić szkoły a zwłaszcza nauczy- 
ciele wychowania fizycznego, Ici> 
rolę w precesie wychowan a kul
turalnych sportowców i sympaty
ków sportu trudno wprost prze
cenić. Mogą j powinni uczyć nil-, 
drież n'e tylko pr-ep sów gry, .••le 
1 szccenku dla tych przepisów, 
szacunku dla sędziów prowadzą
cych 7awody.

Stwórzmy wspólny, szeroki 
frort wychowawczy. Frzecież — 
chyba wszyscy się z tym zgodzą 
— nie wynik, nie punkty, nie go
le są najważniejsze. Sport, wido
wisko sportowe — to zjawisko o 
olbrzymiej sile społecznego od
działywania. R-ecz tylko w tym, 
aby kierunek tego oddziaływania 
zgodny był z ideami wychowaw
czymi naszych czasów.

Z mistrzostw okręgu 
w gimnastyce

W klubie sportowym Wan
da pracuje od niedawna sek
cja gimnastyczna. Skupia ona 
młode dziewczęta i chłopców 
— cd 12 lat a nawet młod
szych. Dowodem uznania pra
cy tej sekcji było powierze
nie Wandzie organizacji mi
strzostw okręgu juniorów.

Młodzi gimnastycy Wandy 
nie zdobyli wprawdzie tytu
łów mistrzowskich, ale na 
przykład chłopcy zajęli dru
żynowo trzecie miejsce w kla
sie młodzieżowej, co jest o- 
czywistym sukcesem dla tak 
młodego zespołu. Tym bar
dziej. że w zawodach starto
wali zaledwie po raz trzeci — 
z czego raz w zawodach we- 
wnątrzklubowych.

KAMPANIA SPRAWOZDAWCZO - WYBORCZA 
WCHODZI W KOŃCOWE STADIUM

rty. Nie może grać w drużynie 
również Kasalik, który powoła
ny został do kadry juniorów 1 
systematycznie co niedzielę roz
grywa mcc:« w ramach reprezen
tacji, przygotowującej się pilnie 
do decydujących spotkań z ju
niorami CSRS w dniach 3. IV. 1 
10. IV., których stawką Jest za
kwalifikowanie się na turniej o 
mistrzostwo juniorów Europy w 
Jugosławii. J- C.

Czy martwy 
sezon?

JAK WYNIKA z informacji przedstawionej r.a ostatnim 
posiedzeniu Prezydium Rady Zakładowej HiL pjzez sekre
tarza Rady tcw. ALFREDA MIODOWICZA, do tej pory 

przeprowadzono w hucie 1-13 zebrań sprawozdawczo-wybor
czych w radach wydziałowych i zakładowych. Przebieg tych 
zebrań jest planowy, jedynie dwa zebrania przesunięte zo
stały na późniejsze terminy. O ogromnym udziale załóg 
świadczy bardzo duża frekwencja na zebraniach. Wyraża się 
ona cyfrą 11.600 pracowników huty co stanowi 69 proc, 
załogi. Nie chodzi jednak tylko o samą obecność na zebra
niach sprawozdawczo-wyborczych, to jeszcze bowiem nie
wiele daje. Ważniejsze jest jednak włączeni» się w tok 
obrad, zabieranie głosu i wysuwanie wniosków dotyczą
cych usprawnienia dalszej pracy związkowej w hucie. Glos 
w dyskusji zabrało dotychczas bk. 2 tys. pracowników.

O jakich zagadnieniach najczęściej się mówi? W dyskusji domi
nują obecnie (prawy dotyczące zatrudnienia i plac, organizacji 
pracy, wyników ekonomicznych. Dużą uwagę przywiązuje się do 
zagadnień socjalnych, przede wszystkim zaś wczasów, wypoczyn
ku, turystyki, leczenia sanatoryjnego itp. Należy podkreślić, że 
dyskusja w większości wypadków, ma chraktrr bardzo kon
kretny i rzeczowy. Nierzadko wskazuje się pa lmie-lu 
członków rad, którzy nie wywiązali się z przyjętych na siebie 
obowiązków.

Okazuje się, że w turystyce czy 
wycieczkach nie ma tzw. mart
wych sezonów, biorąc chociażby 
przykład z sekcji turystyki mo
torowej PTTK przy P-63, która 
wspólnie r Radą Zakładową zor
ganizowała spotkanie załogi P-63 
na Złoteej Górze w Ojccwie. W 
programie zwiedzanie muzeum 
przyrodniczego w Ojcowie, same
go Ojcowa, oraz prelekcja pro
wadzona przez prttewrodnika p 
Zawiszę na temat: Dciiny Prąd
nika, Ojcowa, Pieskowej Skały i 
ogólnie Szlaku Orlich Gniazd. Po 
tym wstępnym zapoznaniu uczest
ników spotkania z okolica Ojco
wa — wystąpił w części artysty
cznej zespół Ryszardów Zakła
dowego Demu Kultury ^iuty im. 
Lenina, a następnie przygrywa
ła orkiestra taneczna i reszto cza
su spędzono na tańcach i zaba
wach towarzyskich..co z powodu 
nie przybycia autobusów trwało 
aż do rana.

Humory były świetne. W cza
sie spotkania okazało się, że wię- ( 
kszość uczestników oglądała Oj-* 
ców po raz pierwszy, a* i starzy 
bywalcy, którzy oglądali Ojców 
tylko latem, twierdzili, że i w 
zimowej szacie Jest piękny i urze
kający.

Tym, którzy nie mogą się zde
cydować, dokąd wyjechać na nie. 
dzielną wycieczkę, polecam Oj
ców — jest tam teraa cicho, nie 
ma tego zatrzęsienia turystów, co 
w lecie i jak się wypowiedział 
pewien turysta z Warszawy — 
Ojców, to polska Szwajcaria.

Znacznie częściej niż poprzednio poruszane są także pro
blemy, których załatwienie wykracza poza możliwości na
szej organizacji związkowej, a nawet w ogóle — huty. 
A więc sprawa urlopów dla pracowników fizycznych, świad
czeń ZUS-u dla chorych pracowników, opieki nad ludźmi 
wykazującymi częściową utratę zdolności do pracy. Nie ma 
bodaj ani jednego zebrania żeby nie przewijały się w dy
skusji te właśnie zagadnienia.

Wniosków zgłoszono do tej pory 792. Z tej liczby 134 
wnioski zaadresowane są bezp ośrednio do Rady Zakła
dowej HiL, a czwarta część wykracza poza nasze lokalne 
kompetencje i możliwości.

Na zebraniach sprawozdawczo-wyborczych dokonano wyboru 731 
członków nowych rad. Mało, bo zaledwie 52 kobiety weszły do rad 
związkowych. Mały jest też udział n-.łcdzieży (wybrano zaledwie 
41 ZMS-ców). 31 proc, ogółu, to ludzie ponownie powołani 
przez załogę do prac w radach związkowych. Są rady, w których 
wskaźnik ponownego wyboru jest bardzo wysoki (np. Plon Gl. 
Energetyka — 51 proc.) oraz rady, w których wskaźnik ten j-st 
stosunkowo niski (np. Pion Transportu Kolejowego — 14 proc.). 
Wśród 148 przewodniczących nowych rad związkowych są 3 ko
biety, a wskaźnik ponownego wyboru wynosi 42 proc.

Warto poinformować również o tym. że wybrano dót"d w 
hucie 25 oddziałowych rad robotniczych.

KRÓTKIE RELACJE Z ZEBRAŃ
Nie jesteśmy niestety w stanie podać dokładnych spra

wozdań ze wszystkich odbywających się w hucie zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych organizacji związkowej i Rady 
Robotniczej. Brakuje po prostu w gazecie miejsca. Aby wy
pełnić tę lukę i dostarczyć zaiodze przynajmniej najważ
niejszych wiadomości o przebiegu zebrań, zamieszczać bę
dziemy relacje utrzymane w telegraficznym stylu, ze wszyst
kich nieomawianych dokładniej w „Głosie” zebrań wy
borczych. . . , ...

WWRNL WALCOWNIE WSTĘPNE
Zebranie odbyło się 10 bm. z udziałem ze strony F.ady 

Zakładowej HiL sekretarza tow. ALFREDA MIODOWI
CZA. Referat sprawozdawczy wygłosił ustęoujący przewod
niczący Rady tow. ANTONI BURDAK. W dyskusji glos 
zabrało 12 osób. Nowa Rada wybrana została w następują
cym składzie: przew. tow. ANTONI BURDAK (ponownie), 
sekretarz tow. WŁADYSŁAW HANEK (ponownie), członko
wie: tow. tow. CELINA ZAPART, JAN BARTOSZ, STA
NISŁAW MIREK, JERZY JAROS, STEFAN KAWKA, JO
ZEF DYLĄG, BOLESŁAW ŚWIĄTEK, FRANCISZEK KU
BIAK. Społecznym inspektorem pracy wybrany został tow. 
BRONISŁAW BARAN. Dokonano również wyboru oddzia
łowej rady robotniczej. Jej skład przedstawia się nastenu- 
jąco: przew. tcw. TADEUSZ SZWACZEK, sekretarz tow. 
ANDRZEJ KRUK, członkowie tow. tow. ANTONI KO- 

(Dokończenie na str. 8)JAN KRUPA

siły i zdrowie
Jednym z najbardziej nowoczesnych i impo

nujących obiektów sanatoryjnych w Kryni
cy jest ośmiopiętrowy gmach „Silesii" — 

Sanatorium Zjednoczenia Przemysłu Metali 
Nieżelaznych. Co 24 dni zmieniają się sezo
nowi lokatorzy „Silesii”, która w swych wy
godnie i luksusowo urządzonych dwu- i trzy
osobowych pokojach gości każdorazowo aż 200 
kuracjuszy.

Do Krynicy przybywają górnicy i hutnicy, 
aby leczyć choroby przewodu pokarmowego 
oraz wszel’- -go rodzaju zatrucia. Liczne zdro
je krynickie, a zwłaszcza „Zuber” i „Jan” do
skonale usprawniają działanie przewodu po
karmowego, łagodząc a nawet zupełnie likwi
dując wszelkie jego niedomogi i niev:ydolno- 
ści. Z niektórych zabiegów j. np. kąpieli czte- 
rokomorowych i fizykoterapii można korzy
stać w samym sanatorium. Na kąpiele mi
neralne trzeba już odbyć mały spacerek do 
Nowych Łazienek. Kuracjusze „skazani” na 

| kąpiele borowinowe, gazowe i różnego rodza- 
i ju masaże czy natryski mogą korzystać z wy

godnego autokaru „Silesii" kursującmo na 
trasie sanatorium — Stary Dom Zdrojowy.

W „Silesii” wszystko urządzone jest jak 
najbardziej pod kątem zadowolenia przeby
wających tam kurac uszy. Niezwykłe troskli
wą i serdeczną opiekę personelu lekarskiego 
wspomaga efektywnie doskonała kuchnia, 
której ka'dy przysmak zaprawiony jeszcze 
życzliwym uśmiechem i niespotykaną uprzej
mością kelnerek staje się niejako balsamem 
ożywczym, przyspieszającym proces renennra- 

< cji sil po przebytych niejednokrotnie ciężkich

operacjach czy poważnych schorzeniach. Ta 
dodatkowa terapia w połączeniu z estetyką 
otoczenia posiada rzeczywiście kolosalny 
wpływ na poprawę stanu zdrowia, a zwła
szcza samopoczucia znękanego chorobą kura
cjusza. 1 właśnie ta to należy się „Silesii" 
szczególnie zasłużona pochwala. Spośród 82/ 
pracowników (UL, którzy w ubiegłym roku 
skorzystali z leczenia sanatoryjnego, znaczny 
procent miał szczęście odbyć swą kurację w 
„Silesii” i wszyscy ocenili ^ą jak najbardziej 
pozytywnie.

Z każdym rokiem wzrasta ilość miejsc w 
sanatoriach i na wczasach leczniczych, z któ
rych w 1965 roku skorzystało 1215 pracowni
ków naszego kombinatu, czyli o ponad 400 
więcej niż dwa lata temu. Obok szczawnic
kiego „Hutnika" i krynickiej „Silesii" hutni
cy otrzymali ostatnio jeszcze jeden nowy gi
gant sanatoryjny w Mikuszowicach koło Biel
ska, gdzie uzyska możność leczenia schorzeń 
płucnych aż 350 kuracjuszy w każdym turnu
sie. M.D.

W ob żernej, estetycznie urząlzon-j jad-lni pa
nuje zawsze przyjemny nastrój. 360 kuracju-zy spo
żywających wspólnie posiłek, mimo różnicy trzech 
dl.-t czuje się tu jak jedna wielka rodzina.
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Tow. Le Kuan w HiL
W minionym tygodniu

ZMS Huty im. Lenina 
gościł u siebie wietnam

skiego dziennikarza, będącego 
zarazem członkiem kierow
nictwa organizacji młodzieżo
wej w Północnym Wietnamie.

Tow. Le Kuan reprezentuje 
pismo „Awangarda" i intere
sował się szczególnie życiem 
młodzieży w Polsce. Honory 
gospodarza pełnił przewod
niczący Zarządu Fabrycznego 
ZMS, tow. A. Reszko. W cza-

Zakład Koksochemiczny zasługuje na pochwałę
Znaczne zainteresowanie konkursami olimpiadowymi za

znacza się już od dłuższego czasu w Zakładzie Koksoche
micznym. M. in. zorganizowano tu Klub Miłośników Tea
tru, do którego zapisało się już około 60 osób. Powodze
niem cieszy się ponadto konkurs czytelniczy, stanowiący 
część konkursu oświatowego. Zgłosiło się już do niego 
20 pracowników Zakładu. Ponadto w każdy czwartek orga
nizowane są wycieczki dla pracowników ZK na wystawę 
zbiorową nowohuckich plastyków w ZDK HiL. Urządzono 
już 3 tego typu imprezy, cieszące się dużym powodzeniem.

W ramach olimpiady, w ZI< zorganizowano wystawę on. 
„Stroje ludowe”. Załoga chętnie korzysta z wspólnych wy
cieczek do teatru, opery. Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet ZK zorganizował w Ognisku Młodych ciekawą im
prezę z konkursem pL „Kobiety w 1000-leciu”, z udziałem 
2.0 pracownic. Wśród zaproszonych gości obecny był po
seł Kazimierz Kuraś.

A więc w ZK zaznacza się ostatnio znaczne ożywienie 
pracy kulturalno-oświatowej. W dużej mierze jest to za
sługą tutejszej organizacji ZMS-kiej. Aktyw ten pomaga 
bardzo w organizowaniu imprez olimpiadowych, jest ini
cjatorem wielu przedsięwzięć. Nie dotyczy to zresztą tyl
ko ZK. W zakładzie tym ofiarnie pracuje T. Szczepka, wraz 
ze swym aktywem, w Stalowni Konwertorowej — J. Ko
prowski, a w Walcowni R.ur — J. Hołda. Ten ostatni wy
dział zorganizował ostatnio wycieczkę do Pałacu Sztuki 
w Krakowie, na Wawel. Zwiedzono również ZDK HiL. wy
stawę nowohuckich plastyków, poradnię urządzania wnętrz 
mieszkalnych itp.

Natomiast pracownicy Stalowni Konwertorowej wzięli 
udział w występie zespołu pieśni UJ „Słowianki” i zespo
łu góralskiego „Hyrni” AGH. ponadto zwiedzono wystawę 
w DMH.

Pracownicy szeregu wydziałów huty chętnie biorą udział 
w imprezach teatralnych, rozrywkowych itp., orcanizowa- 
jiyzd? przy udżiale ZDK HiL. Korzysta z nich głównie za
łoga Transportu Kolejowego, Wielkich Pieców, OZR, Wal
cowni Gorącej. Na „Tango” Mrożka najwięcej-zakupili bi
letów pracownicy Centralnego Laboratorium i ZK. Trans
port Kolejowy zgłosił również 6 osób do konkursu czytel
niczego.

Napływają zgłoszenia do poszczególnych konkursów pn. 
„Szukamy nowych talentów" Nie możn-> tego r>cwicd-:cć 
jednak o wszystkich wydziałach, jak np. Wielkie Piece, ZMO. 
Walcownia Rur, Walcownia Drobna i inne.

W ramach plebiscytu „Bliżej książki współczesnej” wpły
nęło już ponad 4,5 tysiąca kunonów. liczba ta w najbliż
szych dniach zwiększy sie o kilkaset, nie wszyscy bowiem 
pracownicy wyr’z'a’ów HiL zw_6c:': i"ż wmełnione kuno- 
ny. Warto dodać, iż wkrótce odbędzie się losowanie nagród.

Olimpiada Kulturalna, czyli laureaci dobrego gustu...

Anty-olinip’adl Kulturalna, czyli ofiary złego gustu... 
Rys. R. LEN ECH 

sie zwiedzania huty — delega
cja młodzieży Walcowni Zim
nej Blach wręczyła rezolucję 
protestacyjną przeciwko ame
rykańskiej agresji w Wietna
mie i bombardowaniu teryto
rium DRW. Dokument ten 
wręczony gojciowi z dalekiego 
Wietnamu przez tow. S. Bla- 
ka jest wyrazem stanowiska 
całej młodzieży kombinatu.

Po zwiedzeniu huty odbyło 
się spotkanie z kierownic
twem Zarządu Fabrycznego 
ZMS. W dyskusji zaooznano 
tow. Le Kuana z ogólną pro
blematyka działalności ZMS 

w HiL, a także ze stanowiskiem 
młodzieży polskiej wobec wy
darzeń wietnamskich. Obec
ny na spotkaniu sekretarz KF 
tcw. Kowar zwrócił uwagę na 
formy pracy politycznej 
wśród młodzieży.

Z ko'ei Le Kuan przedsta
wił życie młodzieży wietnam
skiej, jej kłopoty i trudności, 
związane z wojna prowadzo
ną na obszarach Południowe
go Wietnamu. W serdecznych 
słowach podziękował za bra
terską pomoc i liczne wyrazy 
solidarności oraz sympatii, 
które miał możność zaobser
wować w Polsce w stosunku 
do młodzieży wietnamskiej.

Turystyka 
elementem 

wychowawczym
Bardzo poważnie traktuje 

się w pleszowskiej szkole bu
dowlanej sprawę turystyki i 
kształcenia. Przed dwoma la
ty rzucono hasło: „1000 km 
szlaków górskich na 1000-le- 
cie”. Początkowo przyjęto je 
pół żartem, pół-serio, z cza
sem jednak nabrało walorów 
poważnej działalności turys
tycznej. Zorganizowano dużo 
wycieczek turystycznych, 
młodzież brała udział w Raj
dzie Przyjaźni, w Rajdzie Bu- 
oowlanych (z okazji 15-lecia 
KPB), w otwarciu sezonu tu
rystycznego, poza tym w obo
zach wędrownych w Beskidzie 
Żywieckim, a również w Bes
kidzie tylałym i Gorcach.

Jak wykazały skrupulatnie 
orowadzone obliczenia do 1000 
kip. o których była mowa w 
haśle, zabrąkło pod koniec u- 

- biegłego sezonu tylko 62 km. 
Oczywiście wkrótce rozpocz- 
nn się nowe wypady na łono 
natury i z pewnością przed 
zakcuczeniem obchodów 1000- 
lecia postanowienie zostanie 
w pełni zrealizowane. Nic też 
dziwnego, że niedawno zor
ganizowane podsumowanie 
dorobku turystycznego miało 
charakter bardzo uroczysty. 
Wręczono 5 odznak srebrnych 
turystycznych i 33 brązowe, 
oraz dyplomy i nagrody. Wy
starczy dodać, że PTTK szko
ły w Pleszowie zajmuje II 
miejsce w Nowej Hucie Pla
ny na najbliższą przyszłość są 
bardzo interesujące, lecz o 

! nich już innym razem.
J. 2.

zorcm lat ubiegłych ró
wnież i w tym roku dy
rekcja Technikum Eko

nomicznego nr 2 i Zasadni
czej Szkoły Handlowej nr 2 w 
Nowej Hucie zorganizowała w 
dniu 8 marca tzw. ..'ekcje o- 
twarte". Lekcje te prowadzili 
rodzice uczniów, a zarazem 
członkowie Komitetu Rodzi
cielskiego.

Punktualnie o godz. 11.50 
„jednogodzinni profesorowie” 
w liczbie 26 wymaszerowali 
z dziennikami pod pachą z 
pokoju nauczycielskiego do 
takiej samej liczby klas. Nie
którzy z nich zostali już spod 
samych drzwi pokoju nau
czycielskiego odprowadzeni 
przez uczniów klasy, do któ
rej zmierzali. W klasie, po 
sprawdzeniu obecności rozpo
częli swoją pracę — jednakże 
różną od pracy profesorskiej.

W starszych k’asach (IV i 
V) tematem lekcji była rola 
organizacji partyjnej i Samo
rządu Robotniczego w walce 
o efekty ekonomiczne, funkcje 
Samorządu Robotniczego Ra- . 
dy Robotniczej, Rad Oddzia
łowych i Rad Zakładowych 
na terenie zakładów pracy, 
ich skład osobowy, wybór i 
kadencja, ro’a wychowawcza, 
zasady indywidualnej odpo
wiedzialności i jednoosobowe
go kierownictwa w socjalisty
cznym systemie zarządzania 
gospodarka oraz współrządze
nie socjalistycznym przedsię
biorstwem. Natomiast w kla
sach młodszych temat lekcji 
został ściśle powiązany z 
Dniem Kobiet — dlatego też 
zestala omówiona rola kobie
ty w przedsiębiorstwie, histo
ryczne znaczenie i wkład ko
biet w walce o wolność w 
czasie okupacji hitlerowskiej, 
emancypacja kobiet, p’an pra
cy w ciągu dnia i wiele in
ny ch.

O zainteresowaniu młodzie
ży w czasie lekcji świadczą 
pytania, które uczennice i u- 
czniowie zadawa’i prowadzą
cym lekcje rodzicom. Oprócz 
pytań dotyczących spraw te
chnicznych i ekonomicznych 
padały też pytania: „Dlacze
go tak ma’o kobiet pełni w 
zakładach pr“cy funkcje kie
rownicze? Co mam zrobić, 
jak w przyszłości mąż nie 
pozwoli mi pracować? Czy 
mężczyzna powinien pomagać 
w domu? ■ j a

Jak wyglądą . jfdnonsęhowe 
kierownictwo, a jak kolekty
wne na terenie zakładu nra- 
cy? Jakie są uprawnienia 
POP na terenie zakładu pra
cy? itp.

Eliminacje rejonowe VIII 
Olimpiady — 

w najbliższą niedzielę 
20 bm. o godzinie 10-tej w 

auli Technikum IIutniezo-Me- 
chaniczr.ego odbędą się eli
minacje rejonowe „VIII O- 
limpiady wiedzy o Polsce • i 
świecie współczesnym". U- 
dział biorą zasadnicze szkoły 
zawodowe z terenu Nowej 
Huty, HiL. Kleparza i powia
tu miechowskiego.

Przydałaby się nić Ariadny temu, kto 
pragnie dotrzeć wgłąb labiryntu 
przyczyn, składających się na prze

ładowanie magazynów inwestycyjnych 
rozmaitymi urządzeniami potrzebnyifai, 
jak również oficjalnie zdezaktualizowa
nymi. Bezwzględny nakaz, wynikający 
z zadań nowej pięciolatki, których 
wspólnym mianownikiem jest g o s p o- 
darność, musi pociągnąć za sobą zwię
kszenie starań o odzyskanie pieniędzy 
uwięzionych w leżących bezużytecznie 
urządzeniach. Stąd powstał plan rozła
dowania zasobów maszyn i urządzeń w 
hucie znajdujących się w magazynach 
na koniec ub. r. i obecnie. Wartościowo 
połowa z nich zostanie zagospodarowa
na w następnych kwartałach br. a do
tyczy to przygotowanych urządzeń d'a 
Aglomerowni nr 2, w.p. nr 5. Stalowni. 
3-ciej nitki wytrawialni i Siłowni. W 
następnych latach — do r. 1969 — za
gospodarowane zastana urządzenia im
portowe, m. in. dla II bloku tlenowego, 
łamacza zgorzeliny, walcowni taśm 
„710". Trudność stanowi decyzja w 
sprawie urządzeń wytwórni profili gię
tych na skutek zmiany lokalizacji bo
dowy. prawdopodobnie w Bochni. Na 
tym jednak kończą sie sprawy proste, 
a w każdym razie konkretnie ustalone.

Martwe maszyny 
nie zwracają pieniędzy

Niestety. A jest tych ostatnich w 
zbędnych maszynach i urządzeniach aż

Czy naprawdę 
niezbędne?

7.131 tys. zł. Do tego doęhodzą 4-pro- 
centowe odsetki d’a NBP.

Urządzenia te. to pompy, silniki, u- 
rządzenia hutnicze, wentylatory, zbior
niki. urządzenia teletechniczne itd. O- 
biektywnie trzeba stwierdzić, iż zapas 
ten stanowi zaledwie 1.18 proc, ogólne
go stanu zapasów urządzeń w maga
zynach inwestycyjnych, o których 
wspomniałam już wyżej. Lecz i ten 
jednoprocentowv remanent niechodliwy 
może przyprawić o zawrót głowy swoją 
wartością, człowieka nieprzyzwyczajo- 
nego do operowania milionami zlotycn. 
I nie godzącego się z marnotrawstwem 
narodowego majątku.

Przyczyny nagromadzenia się tych 
bubli? Owszem, były. Np. zmiany pro
jektowe. W ub. r. upłynniono urządzeń 
zbędnych sporo, bo na sumę 827 tvs. zł, 
ale to przecie jeszcze nie wszystko — 
jak wskazuje cyfra podana wyżej. Na 
złom zostały zakwalifikowane maszyny 
wartości 83 tys. zł.

Potrzeba zainteresowania 
i inicjatywy całej załogi

Wiadomo, iż z urzędu upłynnieniem 
zajmuje się cały sztab ludzi, z komisją

Lekcje otwarte
Wszyscy rodzice prowadzą

cy lekcje podkreślają zgodnie 
spokój i skupienie, wielkie 
zainteresowanie, szczerość 
pytań i wypowiedzi — ogól
nie biorąc atmosfera, jak się 
wyraził jeden z ojców „była 
wspaniała".

Dlatego też nasuwają się nam 
pewne uwagi dotyczące „lekcji 
otwartych”. potraktowane Jako 
swego rodzaju novum powinny 
znaleźć naśladowców w innych 

szkołach Nowej Huty. I nie tyl
ko Nowej lluty. Konfrontacja te
orii z życiem na terenie zakła
dów pracy posiada szczególne 
znaczenie wychowawcze. lekcji 
takich młodzież nie traktuje ja
ko „odrabiania pańszczyzny” jak 
to ma niestety miejsce w przy
padku innych godzin lekcyjnych. 
Żywe zainteresowanie świadczy 
bez wątpienia o tym. że młodzież 
szkolna potrzebuje takich właś
nie „zastrzyków wiedzy" o tere-

nle swojej przyszłej pracy. Wie
dzy podawanej nie przez profe
sorów, którzy z racji swojej pro
fesji nie znają się dobrze na tych 

sprawach, ale właśnie ze strony 
pracowników tych aakladów, 
przedstawicieli działających tam 
instytucji społeczno-gospodar
czych. Powiązanie zakładów pra
cy ze szkolą może dać w przy
szłości wiele korzyści zarówno 
pracownikom, którzy nosili nie
dawno granatowe mundurki jak i 
zakładom pracy otrzymującym 
pełnowartościowych pod wzglę
dem technicznym i społecznym 
pracowników. Dlatego też cieka
wa i tak konieczna inicjatywą 
dyrekcji Technikum Ekonomicz
nego i Zasadniczej Szkoły Han
dlowej nie powinna pozostać bez 
echa. 1 nie potrzeba przecież do
dawać, że lego typu metody wy
chowawcze są szczególnie wskaza
ne dla przyszłych budowniczych 
nowego jutra.

ST. JANKOWSKI

MOTOROWCY PTTK HiL PRZED STARTEM 1966
Kilka słonecznych dni przypomniało nam. że zbliża się wiosna 

a wraz z wiosną zaczną się bliższe i dalsze wycieczki naszych mo
torowców.

Komisja Turystyki Motorowej PTTK HiL wychodzi z założenia. 
Że wyc.eczki te powinny mleć, charakter Jak najbardziej masowy 
i zorganizowany, podaje więc do wiadomości posiadaczom pojaz
dów mechanicznych kalendarz imprez motorowych, w których mo
gą brać udział.

Poza wyżej wymienionymi zorganizowane zostaną Jeszcze dwie 
imprezy biwakowe. który:n termin i miejsce zostaną podane przez 
kola PTTK przy wydziałach, ponieważ wycieczki te organizowane 
będą również dla turystów autokarowych.

Motorowcy zrzeszeni w Klubie Turystyki Motorowej PTTK HiL 
mają możliwość wypożyczenia na każdą imprezę organizowaną przez 
KTM HiL bezpłatnie ubrań dermowych, namiotów i innego sprzętu 
turystycznego. Informujemy również, ie Jut wkrótce wszyscy 
członkowie Klubu i Sekcji Motorowych przy wydziałach otrzymają 
proporczyki klubowe.

Sekretarz Komisji TM PTTK HiL

Nazwa Imprezy Organizator Miejsce imprezy Data

Rozpoczęcie sezonu 
motorow ego okr. 
krakowskiego

Okr. KTM PTTK Szczakowa IV. f.6

Zlot Tur. Mot. 
do N. Huty 
Dzień Hutnika

Oddz. KTM HiL N. Huta 8—9.
V.;66

Wycieczka do F-ki 
Azotów Tarnów »»' Tarnów V.66

Ogólnopolski Rajd 
Hutników

ZG ZZH Rycerka Doi. VI. 66

Wycieczka na święto 
kwitnącej Jabłoni

Oddz. KTM HiL Łącko VI.

Rajd Hutników 
„Pieniny 66" Sromowce Niżne VII. 66

Centralny Rajd 
Motorowy PTTK

CRZZ ZG PTTK VII. 66

If&ajd' -po Krsjach
Ofern.. -Ludowej ,

Oddz.-KTM HiL Czechosłowacja
Węgry. . j VIII. 66

taK

Ogólnopolski Rajd 
Leninowski

CRZZ ZG PTTK Poronin IX. 6*

Zakończenie stz.
motor, okręgu

¿Lnu 
Oświęcim Międzybrodzie IX. 66

krakowskiego

Zakończenie sez. 
motor. HiL Oddz. KTM HiL

. *
Niepołomice X. 66

JAN KRUPA

międzyresortową łącznie. Wiemy, że po
nadto HiL zgłosiła zbędne nadwyżki w 
Biurze Obrotu Maszynami i Surowca
mi w stolicy oraz w Powszechnej Agen
cji Handlowej w Krakowie. Ale na pe
wno rzecz nie zostanie zakończona 
pomyślnie, tj. z najmniejszymi strata
mi dla huty, jeśli zainteresowania nią 
nie zwiększy cała załoga huty.

Przede wszystkim ratować trzeba 
urządzenia przekazane na złom i po
śród nich jeszcze szukać takich, które 
gdzieś się przydadzą — choćby w czę
ściach. Sami nie zawsze dobrze wie
my. co posiadamy. Większe niż dotąd 
zainteresowanie wydziałów urządzenia
mi zbędnymi może przynieść różnora
kie korzyści, tj. z jednej strony zaspo
kojenie potrzeb wydziału, z drugiej 
najlepsze chyba upłynnienie zalegają
cych magazyny pożytecznych i warto
ściowych przecież maszyn. Ale takie 
zainteresowanie musi wykazywać do
słownie każdy pracownik huty, najle
piej znający swoje agregaty i potrze
by własnego oddziału produkcyjne«^. 
Dlatego niezmiernie ważne jest zajęcie 
sie tą sprawa przez Radę Robotniczą 
HiL i dlatego bardzo istotne byłohv za
poznanie załogi szczegółowiej z zawar
tością magazynów, w których figurują 
urządzenia zbędne. A może nie
zbędne? To hasło warto przekazać 
załodze, zapoznając ja na naradach z 
aktualnym stanem i składem zapasów 
zbędnych. Tak można zaoszczędzić i 
odzyskać miliony złotych.

I. KOZ
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ATAK zimy nie trwał długo.
Załamał się po czterech 

dniach pod uderzeniem clepiycn 
mes powietrza, które przedostały 
sie nad Europę środkowy wokół 
nitu barycznego, którego ośro
dek znajdował ale nad Skan
dynawie. Masy te przyszły wiec 
nad Polskę drogą okrężną. Opa
dy śniegu zamieniły sie w mżaw
kę I deszcz.

Jaki będzie dalszy przebieg po
gody? Po przejściu frontów. od 
zachodu powinien rozbudować sie 
klin wyżu azorskiego, który po
czątkowo na dalsze opady deszczu, 
a później sprowadzi przejaśnie
nia i rozpogodzenia, jeśli roz
wój wypadków w eterze pójdzie 
normalnym torem, wiosną astro
nomiczną «1 marca godz. 2,52) 
będziemy witać w prawdziwie 
wiosennej atmosferze. Tempera
tura powinna podskoczyć do 10 
stopni i wyżej, ustaną chyba 
takie nocne przymrozki. Czy 
ocieplenie to potrwa długo, 
trudno dzisiaj przewidzieć.

PROMYK

Mistrzowie 
stenografii polskiej 
13 bm. odbył się w Krako

wie X Ogólnopolski Konkurs 
Stenografii. W zawodach U- 
dział wzięły 43 osoby — naj
lepsi stenografowie, wyłonie
ni na konkursach wojewódz
kich w Polsce. Najliczniej re
prezentowane były Oddziały 
Stowarzyszeń Stenografów w 
Krakowie i Warszawie. Wy
magania komisji konkursowej 
były bardzo ostre. W wyniku 
oceny wykonanych prac, tylko 
22 stenografów zostało zakwa
lifikowanych do mistrzowskiej 
kadry ogólnopolskiej.

Oto czołowi laureaci kon
kursu: W. Cybulski — Kra
ków, M. Chruścieiyici i W. 
Kęekiewics — Warszawa. W. 
Masłowski I Z. Merta — Kra
ków.

Z Krakowskiego Oddziału 
do konkursu stanęło 14 zawo
dników. Spośród nich zostali 
zakwalifikowani (prócz wyżej 
wymienionych): Antonina Ka
wecka. Ryszard Walczyk. Leo
kadia Wainiowska-Woźniak.

Laureaci otrzymali cenne 
nagrody oraz dyplomy zawo
dowe stenografa. (Iw)

Oddział Stowarzyszenia Steno- 
rtllćw 1 Maszynistek w Krako
wi* organizuje w dniu 22 bm. o 
godz. II konkurs pisania na ma
szynie. Udział może w nim wziąć 
każdy, kto plaże z szybkością mi
nimum l»o znaków na minutę. 
Zgłoszenia de U bm. przyjmuje 
Oddział ssiM — Kraków, ul. Mi
kołajska 2.

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
MO2NA WYKORZYSTAĆ 

LEPIEJ
Mowa tu będzie o „słod

kich” budkach z lodami 
Bambino. W okresie zimo
wym stoją one prawie nie
wykorzystane, gdyż w zimie 
amatorów lodów jest znacz
nie mniej, niż latem. Wpraw
dzie budek tych nie ma zbyt 
wiele w naszej dzielnicy, ale 
sklepów również. Stąd warto 
potraktować kioski „Bambi- 
r.c" jako sieć uzupełniającą, 
zwłaszcza na osiediach ^za
niedbanych pod wzglęuem 
handlowo-usługowym.

A że myśl taką można u- 
rzeczywistnić, przekonałem 
się widząc mamy z dziećmi, 
kupujące mleko tkondenso- 
wane w tubkach w kiosku 
Jodowym" przy ul. Igołom- 
skiej. Czy więc Zakłady Mle
czarskie wytwarzające lody, 
nie mogłyby wprowadzić je- 
tzeze innych swoich produk
tów do kiosków? Np. koktaj
le owocowe, poszukiwane na
wet w zimie, których nie do
starczy dosyć nowohucianom 
zbyt skąpa ilość barów mle
cznych? A jogurt w szklan
kach?

Z pewnością mleko podań* 
ze smaczną przyprawą będzie 
skutecznie konkurować z pi
wem. które sprzeaaje się w 
kioskach ogólnospożywczych.

RUSZYŁY...
Długo musieliśmy obser

wować nowe samochody 
przysypane śniegiem na ot
wartym parkingu-magazynie 
Motozbytu w Czyżyr.ach. 
Przyczyny tego faktu były 

ponoć równie skomplikowane 
jak labirynt w naszym naj
nowszym superfjjmie „Far&-

Ostatnie zebranie Komi
tetu Osiedlowego i Tere
nowej Grupy Partyjnej 

Osiedla Centrum A poświę
cone było przede wszystkim 
podsumowaniu działalności za 
rok 1965. Organizatorzy wło
żyli wiele starań w to, aby 
spotkanie wypadło jak naj- 
uroczyściej — odpowiedni na
strój miał stworzyć występ 
własnego osiedlowego zespołu 
big-beatowego, kwartetu „Sza
firy”.

Potem zaczęły się obrady... 
Działalność Komitetu zobra
zowana w krótkim sprawozda
niu za rok 1965 rzuciła korzy
stne światło na postawę spo
łeczną obywateli z centrum 
A. Do jej widocznych śla
dów należy: wybudowanie 
(przy dużej pomocy Zakładu 
Koksochemicznego) ogródka 
jordanowskiego. renowacja 
zieleńców, naprawa chodni
ków, świadczenia pieniężne na 
potrzeby kulturalne itp. Tutaj 
należy specjalnie pochwalić 
mieszkańców bloków 1, 2, 6, 
8, 11 i 13 za pracę nad popra
wieniem wyglądu estetycznego 
otoczenia bloków.

Sprawą, której poświęcono

Co mówią cyfry?
W 1965 roku zanotowano 

spadek ilości napływających 
wniosków o ukaranie do Ko
legium Karno-Administracyj
nego przy Prezydium DRN 
Nowa Huta. W dużej mierze 
przyczyniła się do tego pro
wadzona akcja profilaktyczno- 
wychowawcza, częstsze stoso
wanie przez organa NIO u- 
pomnień, kar mandatowych 
itp.

Liczba wniosków o ukara
nie, dotyczących wykroczeń 
popełnianych w stanie nie
trzeźwym zmniejszyła się o 
497, stanowią one jednak 58,6 
proc, ogólnej liczby spraw. 
Drugie miejsce pod względem 
liczebności stanowią wykro
czenia meldunkowe. Ich ilość 
w porównaniu z rokiem 1964

Ostatnio w Przedsiębior
stwie Budownictwa 
Miejskiego Nowa Huta 

dokonano oceny pracy samo- 
iządu robotniczego za okres 
ostatnich trzech lat. Działal
ność ta związana była ściśle 
z działalnością produkcyjno- 
ekonomiczną przedsiębiorstwa 
i realizacją zadań ub. 5-latki. 
W pracy Rady Robotniczej i 
jej prezydium kierowano się 
wytycznymi, uchwalanymi co

on". Wraz z nieśmiałym przed
wiośniem część samochodów 
jednak ruszyła do miejsc 
swego przeznaczenia, o czym 
świadczą przerzedzone nieco 
szeregi tych pojazdów. Już 
przyjemniej popatrzeć.

BEZ PRZESADY!
Mijają lata, a nieustająca i 

stale rosnąca bolączka, mia
nowicie postoju na skrzyżo
waniu torów kolejowych, 
przecinających główną arte
rię komunikacyjną z Nowej 
Huty do starych dzielnic kra
kowskich, nie znalazła dotąd 
nikogo, kto by ją usunął. 
Zwiększa się ilość pojazdów 
wyczekujących pod zamknię
tymi rampami i wydłuża się 
czas postojów. Ubiegłoroczny 
wypadek zderzenia tramwaju 
nr 4 z pociągiem przed mos
tem na ul. Mogilskiej przy
niósł alarmujące doświadcze
nia. Ale niestety usprawnienia 
przetaczania wagonów kole
jowych przez jezdnię — nie. 
Chodziło przecież nie o prze
trzymywanie w nieskończo
ność tramwajów i samocho
dów, nawet karetek Pogoto
wia Ratunkowego, ale o us
prawnienie pracy PKP. Prze
de wszystkim zaś o ustalenie 
manipulacji pociągami czy 
nawet przejazdów pociągów 
w godzinach najmniej ruchli
wych na uL Wojewódzkiej, 1 
Mogilskiej.

Skoro koegzystencja taka 
musi istnieć, to nie obrzy
dzajmy sobie życia ponad 
normę wytrzymałości ner
wów ludzkich. ik.

Ogłoszenie drobne
ZGUBIONO książeczkę zdrowia 

dziecka na następujące nazwiska: 
Elżbieta i Barbara walczak.

Świetlica 
pilnie potrzebna...

najwięcej miejsca zarówno w 
sprawozdaniu jak i w dysku
sji był problem świetlicy — 
ośrodka niezbędnego na tym 
jednym z największych (liczą
cym ponad 4,5 tys. mieszkań
ców) osiedlu dzielnicy. W ub. 
roku przez pewien czas dzia
łały tutaj dwie świetlice zlo
kalizowane w piwnicach blo
ków 6 i 13. Niestety, żywot 
ich był krótki; przydzielony 
przez Wydział Oświaty DRN 
jeden pracownik oświatowy 
nie mógł opanować i kontro
lować pracy w dwóch ośrod
kach równocześnie. Ostatecz
nie utworzono jedną świetli
cę w piwnicy bloku 13 i ta 
działa bardzo sprawnie do 
dziś. Do niej uczęszcza ponad 
200 osób (młodzież i dzieci). 
Magnesem przyciągającym 
tam młodzież jest chęć zagra
nia w różne gry towarzyskie, 
posłuchania muzyki oraz mo
żliwość uczestnictwa w kół
kach: kulturystycznym, recy- 

wzrosła o 98 spraw. Kolejne 
miejsce zajęły wykroczenia 
przeciwko porządkowi na dro
gach publicznych.

W 1965 r. odbyło się 6543 
rozpraw na 963 posiedzeniach, 
czyli przeciętnie na jednym 
posiedzeniu rozpatrywano 6 
spraw. W ub. roku orzeczono 
3294 sprawy, z tej liczby 80 
proc, stanowią orzeczenia o 
ukaraniu, 14 proc, o uniewin
nieniu oraz 5,4 proc, o umo
rzeniu postępowania. W 1965 
r. w większym stopniu zwra
cano uwagę na „indywiduali
zację kar". Surowość kar z 
zasady dostosowywana była 
do stopnia społecznej szkodli
wości czynu, stopnia zawinie
nia. dotychczasowego zacho
wania się sprawców, ich wa
runków materialnych itp.

bg

Aby budować 
lepiej.., 

roku przez KSR. Dużą pomoc 
w pracy stanowiły również 
uwagi i wnioski z zebrań 
sprawozdawczych, organizo
wanych co roku wspólnie z 
Radą Zakładową.

Głównymi problemami w 
pracy organów samorządu ro
botniczego w ub. kadencji 
były sprawy produkcji i eko
nomiki. Zajmowano się rów
nież takimi zagadnieniami, 
jak: sprawy BHP, szkolenie 
załogi, sprawy socjalne, 
współzawodnictwo, racjonali
zacja, gospodarka materiało
wa itp. Kontrola programo
wych zadań przedsiębiorstwa, 
kontrola realizacji podejmo
wanych uchwał i wniosków — 
to główne zadania organów 
samorządu robotniczego. Na 
111 zgłoszonych wniosków, 
nie zrealizowano tylko 19.

W kontroli realizowanych 
wniosków pomagała Radzie 
Robotniczej kemisja kontroli 
realizacji wniosków i uchwal. 
Dużo uwagi poświęcano rów
nież takiemu zagadnieniu, jak 
obniżanie zapasu materiałów 
zbędnych. Mimo to sytuacja 
na tym odcinku nie jest jesz
cze zadowalająca. Główna 
przyczyna powstawania ma
teriałów zbędnych, to przede 
wszystkim zmiany w doku
mentacji projektowo-keszto- 
ryjowej w trakcie realizacji 
budów.

Jednym z podstawowych 
zadań Rady było też staranie 
się o rozwój zobowiązań i 
czynów społecznych. Apele te 
nie pozostawały bez echa. W 
związku z tym wprowadzono 
nadawanie tytułów „Wyróż
niającego Się w rozwoju PBM 
Nowa Huta" i „Zasłużonego w 
iczwoju PBM Nowa Huta" 
Dotychczas w drodze wybo
rów wybrano 133 „Wyróżnia
jących się pracowników 
PBM” oraz KSR nadało 24 
tytuły „Zasłużonego w roz
woju PBM”.

Działalność Rady opierała 
się o dobrą współpracę z or
ganizacją partyjną i związko
wą. Oprócz stałych komisji 
powołanych przez Radę Ro
botniczą, jak produkcji i po
stępu technicznego, ekonomi
cznej i fcoruisji fcontęoli reali

tatorskim, amatorskim i ba
letowym. Aż dziw bierze, skąd 
tyle zapału i energii do pracy 
bierze kierowniczka i jedyna 
opiekunka życia kulturalno- 
oświatowego r.a Osiedlu Cen
trum A, Janina Czesakowa. 
Cała praca związana z pro
wadzeniem świetlicy, poszcze
gólnych kółek oraz sukcesy 
estradowe „Szafirów", to jej 
osobista zasługa. Mieszkańcy 
Osiedla bardzo życzliwe oce
niają wysiłki pani Czesak i 
proszą za naszym pośred
nictwem Wydział Kultury 
DRN o przyznanie dla niej 
wynagrodzenia w formie pół 
etatu.

Wielką ambicją Komitetu 
Osiedlowego Centrum A jest 
ostateczne praktyczne zreali
zowanie dyskutowanej już od 
przeszło 10 lat sprawy budo
wy (w czynie społecznym) 
przyzwoitej świetlicy. Obiekt 
ma być zlokalizowany nad 
boksami garażowymi tak, że 
zaoszczędzi kosztów budowy 
fundamentów. Projekt obec
nie przybiera jak najbardziej 
realne kształty i należy się 
spodziewać, że przy wydatnej 
pomocy Zakładu Koksoche
micznego zostanie zrealizo
wany może nawet w tym ro
ku.

A więc życzymy młodzieży 
Osiedla Centrum A szybkiego 
przekwaterowania swojej 
świetlicy do nowego pomie
szczenia. — A piwnica? Ta 
niech pozostanie, zgodnie ze 
swoim przeznaczeniem, jako 
miejsce przechowywania za
pasów... (kog)

„Pan Twardowski”.^
._to nowa premiera Teatrzy

ku Dziecięcego Ogniska Dzie
cięcego ZDK HiL. Jest to baj
ka Krystyny NiżyńskieJ. Na 
nowe przedstawienie zaprasza
my wszystkie dzieci szkół pod
stawowych. „Pana Twardow
skiego*’ oglądać można w każ
dy piątek, o godz. 18 w Ogni
sku Dziecięcym os. Na Skar
pie. (bg) 

zacji uchwał i wniosków, pra
cowano z szerszym aktywem 
poprzez powołane zespoły 
problemowe. Oceniono rów
nież pracę oddziałowych Rad 
Robotniczych. Najlepiej pra
cowała ORR przy ZB-1, na
si ępnie przy ZPEB, ZB-2.

Rada Robotnicza przedsię
biorstwa brała udział we 
współzawodnictwie rad robot
niczych przedsiębiorstw bu
dowlanych naszego wojewódz
twa, zorganizowanym przez 
Zarząd Okręgu. W 1964 r. 
zdobyto I miejsce. Na konfe
rencji sprawozdawczo-wybor
czej dokonano wyboru no
wych władz. Przewodniczą
cym został Józef Mory!, se
kretarzem — Stanisław La
sek, a sekretarzem ekonomi
cznym — Stefan Lorenc.

Omówiono również główne 
kierunki działania organów 
samorządu robotniczego na 
lata 1966'68. Głównie chodzi 
o skoncentrowanie działalno
ści wszystkich organów samo
rządu na zagadnieniach eko
nomiki przedsiębiorstwa. W 
związku z tym Rada Robot
nicza winna dokonywać 
kwartalne analizy wyników 
ekonomicznych PBM, zakty
wizować ruch racjonalizator
ski, starać się o rozwój po
stępu technicznego, więcej u- 
wagi zwracać na poprawę 
warunków pracy i wypoczyn
ku załogi. bg

Z okazji Dni 
Leninowskich

ZF TPPR, przy pomocy 
ZDK HiL organizuje w kwie
tniu szereg wieczornic, z o- 
kazji przypadających Dni Le
ninowskich. Planuje się 6 wie
czornic wydziałowych, ze zga
duj-zgadulą pn. „Co wiesz o 
Ukrainie i Kijowie?”. Odbędą 
się one zarówno w Klubie 
TPPR, jak i kawiarni ZDK 
HiL. Dom Kultury zapewnia 
część artystyczną na wszyst
kie imprezy. Zakończenie zga
duj-zgaduli odbędzie się 21 
kwietnia w Sali Teatralnej 
HiL. (bg)

CO W TYGODNIU
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18 i 20.15 od 
lł do 27 bm. „Jeden przeciw 
wszystkim" panoramiczny Lim 
prod. USA, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala godz. 15, 17 
i 19 od 17 do 20 bm. „Dwie noce 
Jednego dnia" produkcji jugosło
wiańskiej, dozw. od lat 16. od 21 
do 24 bm. „Cichy wspólnik" pro
dukcji angielskiej, dozw. od lat 
16, od 25 do 28 bm. „Głos ma 
prokuraior" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID do 20 bm. (godz. 
15.30, 18 i 20.30) „Złoto Alaski" 
produkcji USA, dozw. od lat 16, 
od 21 do 24 bm. godz. 15.45, 18 
i 20.15 „Niedziela sprawiedliwości" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
16, od 25 do 28 bm. „Jego dziew
czyna" produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 16 (godz. 15.45, 13 1 20.30).

ŚWIATOWID Mała Sala od 18 
do 21 bm. (godz. 15, 17.15 i 19.30) 
..Małpia kuracja" produkcji USA, 
dozw. od lat 12, od 22 do 25 bm. 
(godz. 15. 17 i 19) „EWA A 5116" 
produkcji węgierskiej, dozw. od 
lat 16.

SFINKS godz. 15.45, 18 i 20.15 od 
17 do 20 bm. „Billy kłamca” — 
panoramiczny film produkcji an
gielskiej, dozw. od lat 16, od 21 
do 23 bm. „Kandyd — czyli op
tymizm XX wieku", produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 18, od 
24 do 27 bm. „Pierwszy dzień wol
ności” panoramiczny film produ
kcji polskiej dozw. od lat 16.

KOLOROWE od 18 do 20 bm. 
„Urocza gospodyni" produkcji 
USA, dozw. od lat 14, od 22 do 24 
bm. „Ludwiku do rondla” pro
dukcji jugosłowiańskiej, dozw. od 
lat 16, od 25 do 27 bm. „Komi
sarz” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 16.

BALLADYNA od 19 do 20 bm. 
„Rachunek sumienia" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 12, od 23 
do 24 bm. „Cztery dni Neapolu" 
produkcji włoskiej, dozwolony 
od lat 16.

TEATR LUDOWY
19 bm. godz. 19.15 „Lekarz mi

mo woli", 20 bm. godz. 19.15 „Za
mek", 21 bm. teatr nieczynny, 22 
bm. godz. 17.00 „Lekarz mimo 
woli”, 23 bm. godz. 19.15 „Zamek" 
24 bm. godz. 19.15 Zamek", 25 
bm. godz. 19.15 „Lekarz mimo 
woli".

W KLUBIE NOT
24. III. 1964 godz. 10 do 15 —

Konferencja Stowarzyszenia In
żynierów i Techn. Odlewników 
Polskich —-„STOP", godz. 18 — 
Zebranie sprawozdawczo-wybor- 
<ze PZITB (Polski Związek In
żynierów i Techników Budownic
twa), godz. 18.30 — Zebranie spra
wozdawczo-wyborcze Koła
„SITPH" przy Zakładzie Trans
portu Kolejowego, godz. 19 — 
Wieczorek taneczny przy magne
tofonie, bufet prowadzi OZR.

25. 111. 1166 godz. 10 do 16 — 
Konferencja „STOP" na temat 
„Zastosowanie koksiku formo
wanego w procesie żeliwiako
wym", część II.

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
21. III. godz. 18.30 — w ramach 

Klubu Miłośników Teatru — Wie
czór teatralny dr A. Mianowskiej 
pt. „Wielcy Szwajcarzy DUrenmatt 
i Frisch”, 24. III. godz. 
18.30 z cyklu „Tysiąclecie 
Państwa Polskiego" — wykład dr 
F. Kiryka pt. „Polityka Kurii 
Rzymskiej wobec walki Polski ą 
utrzymanie granic zachodnich 1 
dostępu do Bałtyku".

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL OS. MŁODOŚCI
21. III. gedz. 18.30 — z cyklu 

„Młodzież a prawo” — o prze
stępczości wśród nieletnich mó
wią mgr I. Piotrowska i mgr A. 
Piątkowska, 22. III. godz. 18 — 
spotkanie Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego — film prod. włoskiej 
pt. „Ręce nad miastem". Prelek
cję 1 dyskusję prowadzi K. Kwin
ta. 23. III. godz. 20 — impreza roz
rywkowa — występ zespołu gita
rowego „Skaldowie", 24. III. godz. 
1» — Finał konkursu TRZZ pt. 
„Czy znasz ziemie zachodnie’", 
25. III. godz. 18.30 — Klub Do
brej Książki — problemy współ
czesnej prozy polskiej — mówi 
red. O. Jędrzejczyk.

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK 
IHL OS. NA SKARPIE

19. III. godz. 15 — pogadanka 
mgr H. Bohdanowicz pt. „Szkoła 
1 ja", 19. III. godz. 16 — zakoń
czenie konkursu recytatorskiego 
pt. „Moje ulubione wiersze”, 
wręczenie nagród, koncert laurea
tów. występ Estrady Poetyckiej 
ZDK, 22. III. godz. 16 — z cyklu 
„Zwiedzamy stary Kraków" — 
„Kościuszko w Krakowie" — pro
wadzi mgr St. Primus, 23. III. 
godz. 16.30 — audycja muzyczna 
K. Meyera „Jan Sebastian Bach”.

HALA WIDOWISKOWA HiL
19. III. godz. 18 — występ ze

społu eksperymentalnego tańca 
współczesnego WSWT w Krako
wie,

PROGRAM TELEWIZJI
19—25 bm.

SOBOTA
2.55 Program dla klas VII, zoo. 

logia. 10.35 Program dnia. 18.45 
„Krzywda i zemsta" — film fab. 
p.-od. USA. 12.00 „Jaśnie pan 
szofer” film pr. polskiej. 13.25 
Południowe rytmy na Broadwa
yu. 14.00 Międzynarodowe Zawo
dy Narciarskie o Memoriał B. 
Czecha i H. Marusarzówny. 16.1# 
8-ma lekcja jęz. ros. 16.20 „Znane 
nazwiska” — program estradowy 
17.00 Dziennik TV. 1T.05 „Program 
Tygodnia”. 17.20 „Dzień dobry 
niedzielo". 17.50 „Podwodne przy
gody" 18.20 „Młodzieżowy Klub 
Telewizyjny „Po szóstej". 19.00 
„Wieczorne rozmowy”. 19.2« Do
branoc. 19.30 Monitor. 29.04 „»pot- 
kanie z Tysiącleciem". 1».2S „Zło
dziejski trakt” — film fąb. 21.55 
Dziennik TV. 02.05 Wiadomości 
Sportowe. 22.10 „Olga i inne" — 
piosenki Aznavoura.

NIEDZIELA
8.25 Program dnia. 8.30 „Arcy

dzieła sztuki światowej" (Iran — 
Turcja). 9.05 TV Kurs Rolniczy.
9.50 „Koń, który mówi". 10.20 
Dla młodych widzów. 11.00 „Pa
miętnik z Tokio" — film. 12.25 Spr. 
z międzynarodowych zawodów 
narciarskich o Memoriał B. Cze
cha i H. Marusarzówny II Kon
kurs Skoków. 14.00 „Najpiękniej
sze melodie operetkowe". 14.40 
„Westerplattozycy". 15.04 „Ula z 
II B". 15.29 „Prosimy na plan" — 
dla dzieci. 14.00 PKF. 10.10 „Ver
bum Nobile" — opera Stanisława 
Moniuszki. 17.15 „Szklana Nie
dziela I". 17.25 „Bonanza”. 18.15 
Szklana Niedziela II. 18.20 „Spot
kanie z poetą" — Tadeusz Sliwiak.
18.50 Szklana Niedziela III. 19.00 
Węglenka muzyka i tańce ludo
we. 19.30 Dobranoc. 19.40 Dziennik 
TV. 20.10 Szklana Niedziela IV.
20.20 „Trzy życzenia” — film fab.
21.55 Niedziela Sportowa. 22.20 
„Śpiewa Marla Pawłowska"

PONIEDZIAŁEK
10.50 Program dnia. 16.55 Dzien

nik TV. 17.09 „Psia przysługa" — 
film z serii „Tomek i pies”, 17.13 
„Rozkosze łamania głowy". 17.33 
Rep. filmowy. 17.50 „Giełda re
porterów". 18.15 „Eureka". 18.45 
Kino Krótkich Filmów. 19.28 Do
branoc 10.30 Dziennik TV. 28.00 
Teatr TV: „Huzarzy". 21.20 „Na 
półkach księgarskich". 21.40 Dzień, 
nik TV. 21.50 »-ta lekcja jeżyka 
angielskiego.

WTOREK
0.55  Program dla klas IX Język 

polski. 10.25 „Światło r.-Jległej gwia
zdy" cz. I filmu fab. prod. r«dz. 
18.03 Rozmaitości Krakowskie 14.25 
Politechnika TV. 10.55 Dziennik 
TV. 17.00 Kino „Ptyś”. 17.15 Dla 
dzieci. 17.40 „Spotkania z przy
rodą”. 18.05 „Próby". 18.30 „Sta
dami Pitagor.-,-«" — teleturniej. 
19.00 „Przegląd Ekonomiczny".
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
28.00 „Reklama sprzedaje". 20.25 
„Światło odległej gwiazdy" cz. I 
filmu fab. 21.85 Dziennik TV. 21.45 
Politechnika TV. 22.15 0-ta lekcja 
jęz. franc. ,

ŚRODA
9.55 Program dla klas VI, fizyka.

10.25 „Światło odległej gwiazdy"
— cz. II filmu. 10.15 Program dnia, 
lr.20 Politechnika TV. 18.50 Dzien
nik TV. 17.10 Teatr Młodego Wi- 
dra. 18.00 Tygodnik Wiejski. 18.25 
„Wybitni artyści". 18.45 Wszech
nica TV. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 TV Kurier 
Warszawski. 20.15 „Światło odle
głej gwiazdy" cz. Ii filmu. Í1.25 
„Światowid" 21.50 Dziennik TV. 
22.00 Politechnika TV. 22.35 0-ta 
lekcja jęz. ros.

CZWARTEK
19.00 Program dla klas VIII, ję

zyk polski. 15.55 Program dnia. 
16.08 8-ta lekcja Jęz. fron. 18.20 
TV kurs rolniczy 16.55 Dziennik 
TV. 17.00 Dla młodych widzów. 
17.40 Informator handlowy. 17.50 
„Nie tylko dla pań”. 18.10 „Arcy
dzieła muzyk! prezentuje Leonard 
Bernjteln”. 18.48 „Sprawy do ża- 
tatwienla". 19.05 „Kwadrans za
gadek" — teleturniej. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dąlennik TV. 29.00 „No
tatnik afrykański". 20.15 „Pustka"
— film fab. prod. USA od lat 16- 
tu. 21.45 „Bet apelacji" cz. II Jj.10 
Dziennik TV.

PIĄTEK
12.45 Program dla klas JH. 18.30 

Program dnta. 10.lt O-tś lekcja 
Jęz. ang. 18.65 Dziennik TV. Í2.00 
„Miś i okienka" 17.15 Dla mio
dy cli widzów. 17.40 „Wspomnienia 
ze strychu” — film 10.05 „Pierw
sze kroki”. 18.30 Wszechnic# TV. 
19.00 „Wielokropek”. 10.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik TV 20.00 „W 
Chebrzanach". 20.15 Teatr TV.
21.25 „10 minut recenzji" 21.40 
Dziennik TV. 21.50 „Kultura pol
ska na szlaku Wschód — Zachód".

UWAGA: Redakcja nie edpo. 
włada sa zmiany w programi* 
kin i telewizji.
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3 wizytą w ZDIĆ łłi£...
TJLACOWKA TA tętni ży- 
r' ciem od wczesnych go

dzin popołudniowych do 
późnego wieczora. Trzeba 
przyznać, że stale dzieje się 
tu coś ciekawego, coś co przy
ciąga ludzi jak magnes. Wy
braliśmy się jednego wie

Klasa akordeonu, ćwiczenia prowadzi prof. Kazimierz Gawlik. 
Uczniowie 111 i IV roku mają już p.erwsze koncerty poza sobą.

W ognisku plastycznym zastałe my amatorów-malarzy: Juliana 
Kamińskiego, Mariana Seniora i Józefa Gaiuszczyiiskiego w cza
sie szkicowania portretu Cyganki.

Zajęcia w ognisku prowadzi plastyk Józefa Sobór-Kruczek.

jeden z licznych odczytów. W sali kawiarenki o zagadnieniach 
form plastycznych i treści sztuki barokowej mówi prof. W. Ilo- 
dys.

czoru z fotoaparatem i note- 
:em do ZDK, aby zarejestro
wać co ciekawsze wydarze
nia. W bibliotece — pełno 
czytelników, zarówno mło
dzieży jak i dorosłych. Biblio
tekarki uwijają się jak w 
ukropie. W kilku salach od

bywają się próby gry na in
strumentach muzycznych. Do
biegają dźwięki gitar, akor
deonów, fortepianu. A tu 
znów zza jednych drzwi sły
chać obcą mowę Lekcje an
gielskiego i niemieckiego cie
szą się wielkim wzięciem.

Ale to nie koniec. W fi
lialnych placówkach ZDK 
panuje niemniejszy ruch. W 
Ognisku Dziecięcym, w Og
nisku Młodych i w Domu 
Młodego Hutnika — nie brak 
imprez, odczytów, pogadanek 
oraz bardzo interesującej 
działalności różnych zespo
łów. Wymieńmy tylko tea
trzyk małych form, teatr la
lek. młodzieżową estradę 
poetycką, zespół baletowy, 
zespoły rytmiki, zespoły pla
styczne. Uffff, samo wymie
nianie -sprawia już trudnoś
ci.
Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK
■moim

KSIĄŻKI
Borys 7icnkowicz — „Do

okoła świata za wieloryba
mi” — Pozycja tłumaczona 
z rosyjskiego. Autorem jej 
jest znany na całym świecie 
badacz ssaków morskich.

Wyd. Morskie, cena 22 zł.
I eon Raumgarten — „Dzie

je Wielkiego Proletariatu" — 
Obszerna monografia pierw
szej polskiej partii robotniczej 
napisana w oparciu o liczne 
dokumenty źródłowe. Książka 
bogato ilustrowana.

Książka i Wiedza, cena 90 
zł.

Konrad Gruda. Andrzej Ro
man — „Droga do Tokio” — 
Książka poświęcona ostatniej 
Olimoiadzie. Autorzy przed
stawiają sylwetki naszych 
sportowców i ich walko na 
olimpijskim stadionie. Pozy
cja ladn'e wydana, zawiera 
liczne zdjęcia.

Nasza Księgarnia, cena 30 
zł.

Armand Lanoux — „Kiedy 
morze się cofa” — Powieść 
otrzymała w 1963 roku nagro
dę Prix Goncourt. Opisuje 
czasy ostatniej wojny ale 
główna akcja toczy się współ
cześnie. Lanoux jest zalicza
ny do wybitnych francuskich 
pisarzy.

Czytelnik, seria „Nike", ce
na 24 zł.

„NIEDZIELA SPRAWIE
DLIWOŚCI”

REŻYSERIA: JERZY PAS
SENDORFER

PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID",

21—24 BM.
W odróżnieniu od poprzed

nich filmów Passendorfera, 
zrealizowanych w większości 
z epickim rozmachem. nie 
stroniących od efektownej 
batalistyki z silnie rozbudo
wanym wątkiem przygodowo- 
sensacyjnym wplecionym w 
najbardziej dramatyczne losy 
bohaterów — „Niedziela spra
wiedliwości” jest kameral
nym dramatem psychologicz
nym. Zainteresowania twór
ców koncentrują się na oso
bie głównego bohatera, jego 
postawie moralnej, stosunku 
do życia i otoczenia, poczu
ciu odpowiedzialności. Zwła
szcza ten ostatni moment — 
odpowiedzialność wobec sie
bie i innych — jest w filirfe 
przedmiotem szczegółowej a- 
nalizy i pod tym kątem wi
dzenia nakreślony został por
tret bohatera. Jest nim bo
wiem przedstawiciel prawa, 
prokurator. Okazuje się, że 
człowiek, który reprezentuje 
prawo, sam jest często ludz
kich praw pozbawiony.

Film Passendorfera spotkał 
się ze sprzecznymi opiniami 
krytyków, które warto skon
frontować osobiście, ogląda
jąc film, który z pewnością 
porusza bardzo, istotny dla 

Kącik filatelistyczny

Zwierzęta kopalne

5 marca br. weszła w obieg 
nowa seria znaczków pols-

niejazy przedstawiciel płazów, 
gad triasowy, zwierz oligcceń-

kich pt. Zwierzęta Kopalne. 
Seria składa się z dziewięciu 
wartości i przedstawia zwie- 
rzęta-kręgowce z czasów pre
historycznych. odtworzonych 
na podstawie wykopalisk pre
historycznych. Na poszczegól
nych znaczkach znajdują się: 
ryba szczękoustna. kostno- 
szkieletowa, najprymityw-

cbecnych czasów problem. W 
rolach głównych zobaczymy: 
Krzysztofa Chamca. Magda
lenę Zawadzka. Jerzego Przy
bylskiego i innych.

„JEGO DZIEWCZYNA”
REŻYSERIA: LUIGI CO- 

MF.NCINI
PRODUKCJA: W1OSKO- 

FRANCUSKA
KINO: „ŚWIATOWID”,

25—28 BM.
Jest to adaptacja powieś

ci. która stała się bestselle
rem we Włoszech i Francji. 
Zarówno jej autor, Carlo Cas- 
sola, jak i wierny mu reży
ser Comenclni opowiadają o 
dwojgu autentycznych i po
pularnych we Włoszech po
staciach z lu^u — partyzan
cie Bubę i dziewczynie, któ
rej wierność stała się niemal 
legendą. Reżyser znany u nas 
głównie jako twórca „Wszys
cy do domu", ujął i tym ra
zem swój temat w ulubioną 
przez niego formę optymis
tycznego w swej wymow’e, 
nieraz żartobliwego — mimo 

ski — olbrzymi meparzysto- 
kopytny posiadający cechy 
słoni, jeden z najdrapieżniej- 
szych przedstawicieli kotów 
oraz jeden z najbardziej cha
rakterystycznych przedstawi
cieli fauny okresu lodowco
wego, tzw. mammuthus.

kp 

tragicznych momentów — 
dramatu. Na Festiwalu Fil
mowym w Karlcvych Varach 
(1964) film zdobył sympatię 1 
uznanie pubPczności.

Główne role odtwarzają: 
Claudia Cardinale i George 
Chaklris. Film oracowany w 
polskiej wersji językowej.

NOWE FILMY 
W REALIZACJI

Ostatnio skierowano do 
realizacji 6 nowych scenariu
szy filmowych. Są to: „CA
ŁA NAPRZÓD” Ewy Szu
mańskiej i Stanisława Lenar
towicza — film nowelowy o 
przygodach polsk’ch maryna
rzy w polskich portach; 
..CHUDY I INNI” Wiesława 
Dymnego — o ludziach z róż
nych środowisk, pracujących 
przy budowie mostu i zapory 
wodnej, w latach pięćdziesią
tych; ..GDZIE JEST TRZECI 
KROL” Joe Alexa — film 
sensacyjny osnuty wokół kra
dzieży cennego obrazu; 
„ŚCIANA CZAROWNIC” An
drzeja Bonarskiego 1 Jerzego 
Suszko — dz:eje utalentowa
nego lecz niezdyscyplinowa
nego narciarza i jego konflik
ty z otoczeniem: „MAŁŻEŃ
STWO Z ROZSĄDKU" 
Krzysztofa Gruszczyńskiego 
— współczesna komed’a oby
czajowa i „POWRÓT NA 
ZIEMIĘ” równ:eż K. Grusz
czyńskiego — dramat psy
chologiczny o zniweczonej 
przez wojnę miłości dwojga 
ludzi.

ZAKUPILIŚMY
„Zabawa w muzeum” — 

węgierski dramat psycholo
giczny, pełen goryczy obraz 
pierwszych poważnych kon
fliktów kilku gimnazjalistów 
ze światem ludzi dorosłych.

„W niedziele o szóstej wie
czorem” — rumuński dramat 
psychologiczny, dzieje nie
spełnionej miłości dwojga 
młodych bojowników tajnej 
organ'zacii. Rzecz dzieje się 
w roku 1940, gdy w Tćraju 
panoszyli się rodzimi i nie
mieccy faszyści.

„Trema" — dramat sensa
cyjny Alfreda Hitchcocka, 
film pełen napięcia i zaska
kujących zwrotów akcji. W 
jednej z ról — Marlena DIE
TRICH.

(dr)

Któż nie zna I nie lubi zespołu gitar elektrycznych „Ryszar
dy”? Zespół »V czasie młodzieżowego wieczorku tanecznego.

Rozrywki umysrowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Z życia organizacji związkowej
(Dokończenie ze str. 5)

MÓRKA,STEFAN LETNER, BOGDAN RUBINIAK, KAZI- 
MCRZ KUCHARCZYK, ADAM GOŁĄBEK.

WYDZIAŁ RUR ZGRZEWANYCH
Zebranie odbyło się tutaj 3 bm. Z ramienia Rady Zakła

dowej HiL obecny był na nim sekretarz tow. IRENEUSZ 
SZPARNIAK. Sprawozdanie wygłosił ustępujący przewod
niczący tow. TADEUSZ DERA. W dyskusji głos zabrało 
18 osób. W skład nowej rady wybrani zostali: przewodni
czący — tow. TADEUSZ DERA (ponownie), sekretarz tow. 
WŁADYSŁAW PISKOZUB, społ. insp. pracy — tow. JERZY 
BAZAK, członkowie: tow. tow. ALEKSANDER SAGAN. 
TADEUSZ BUGAJSKI, JERZY HOŁDA, MIECZYSŁAW 
CABAK, ALICJA STAZlNSKA, CZESŁAW GRZYBOWSKI. 
Wybrano też oddziałową radę robotniczą w następującym 
składzie: przew. MIECZYSŁAW SMOTER, sekr. tow. JAN 
MARZEC, członkowie tow. tow. TADEUSZ PREISNER, 
ZBIGNIEW MAŁECKI, PIOTR MICHALAK.

STALOWNIA KONWERTOROWA
W uzupełnieniu informacji z poprzedniego numeru po- 

dajemr skład nowo wybranej Rady Robotniczej. Przew. 
inż. MIECZYSŁAW PAJĄK, sekr. JAN KOPROWSKI, człon
kowie: BOLESŁAW GULIŃSKI, EDWARD BALANA, KA
ZIMIERZ WIŚNIEWSKI (jd)

POZIOMO: 1. świerk podhalań
ski, 5. ulubione imię Cyganek, 
6. czarna masa do wyrobu papy,

8. człowiek znalący się dobrze na 
ludziach, 10. powstaje z mydlą, 
11. jedna z największych rzek No

wej Gwinei, 13. stolica Włoch w 
języku jej mfcŁuańców, 15. imię 
pierwszej kosmonautki świata, 16. 
skrót spotykany na receptach, 17. 
dawka lekarstwa, 19. obibok. 20. 
grecka bogini piękności i miłości, 
21. skaza, pęknięcie, 22. ryba lu
biąca wody stojące o dnie muli- 
styro, 24. więzień dozorujący in
nych więźniów w hitlerowskich o- 
bozach koncentracyjnych, 27. 
skrzynia zbita z desek, 28. jedna 
z elektrod, 30. utrapienie podróż
nego, 31. projektodawca zapocząt
kowujący coś, 32. nie on i nie 
ono, 33. kojarzy się a tabakierą, 
34. minerał, będący odmianą a- 
gatu.

PIONOWO: 1. znajdziesz w to- 
rze kolejowym, 2. przaśnlk, 3. in
na nazwa epopei, 4. fińska epo
peja narodowa, 5. czynny wulkan 
w Japonii na północ od Tokio, 
7. cztery mendle. 8. przyrząd mu
rarski do wyznaczania prostopa. 
dłości ścian, 9. ptak «urny z 
czerwoną szyją, 10. kobieta-przo- 
dek, 12. wyroby tekturowe, 14. 
gęstwina, 17. rodzaj ludowego 
dętego instrumentu muzycznego, 
18. litera z alfabetu greckiego, 19. 
miejsce słynnej bitwy armii Na
poleona I z armią Kutuzowa. 22. 
stolica Nigerii, 23. syn Dedala, 25. 
to simo co: wcale nie, zupełnie 
nie, 26. inaczej: podobno, prawdo
podobnie. jak mówią, 27. wznio
sły 1 namiętny sposób przemawia
nia, 29. pwrot staropolski, 33. miej
sce opcracjj finansowych.

UZUPEŁNIANKA
W miejsce kresek wpisać litery 

tak, aby w każdej pozycji pozio
mej powstał pełny wyraz siedmio, 
literowy. Litery dopisane, czyta
ne poziomo, utworzą rozwiązanie, 
którego początek znajduje się nad 
zestawem literowym, a zakończe
nie — u dołu aidania.

S0 ROCZNICA
1. P — Z — R — A
2. P------ L— KS
3. ------TAC — A
4. —AB------I E
5. C — OLE------

6. — E — TY— A
7. T — Z — S — A
8. L------ELA —
9. —INK------ T

10. ------S — O D A
11. —EW------TA

12. C — N------U R
13. P A — O D------
14. KON------AR

1936 — SEMPERIT— 1966

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 1» 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. ramol, 5. Men, «. 
dis, 8. Sujkowski, 1!. ara, 13. elka, 
15. armata, 13. Pan, 20. Ural, 21. 
Robak, 24. Irena, 25. abort, 28. De- 
kan, 37. rola, 28. ton. 2?. klitka,
31. Agni, 32A. oko. 33. Hallstein, 
36. rok, 37. tek, S3. Samo:.

PIONOWO: 1. Rej, 2. Anka, 3. 
odwar, 4. lis, 5. M-.nk, 7. skwa
rek, 9. Oran, 10. Pet-arka, 12. pa- 
lankin, 14. ayarat, 16. murena, 17. 
Tana. 19. akt. 22. obol, S3. Boli. 
var, 24. ido. 23. taks. 33. kolka,
32. gaik, 32B. Otto, 34. los, 3!. Eos.

KODOGRAM
1. Wanes, 2. Matejko, 3. Canalet

to, 4. Siemiradzki, 5. Bacclarelli, 
e. Rembrandt, 7. Picasso, 8. Mi
net.
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